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o warunkach, pod któremi dozwolony jest 
Przejazd przez granicę monarchii podróżnym 

z Eossyi wraz z ich efektami.

Podróżnym, przybywającym z Eossyi, 
Przejazd przez granicę monarchii może być 
dozwolony tylko w takim razie, jeżeli na ich 
Paszportaeh znajdować się będzie potwjerdze- 
Me ces. władz rossyjskicli, że na 20 dni 
przed wydaniem tego jjotwierdzenia nie 
Przebywali w gubernii astrlbehańskięi lub in- 
nych guberniach rossyjskith, w których pti- 
nuje epidemia, sprawdzona w kilku miejsco
wościach gubernii astrachańskiej, jeżeli dalej 
c° do czasu, który upłynął od tego potwier
dzenia, nie zachodzi podejrzenie, że podróżny 
mógł tymczasem przebywać w takich guber
niach. Co do podróżnych, którzy drogą mor
ską przybywają z portów rossyjskieb, pobyt 
na morzu równa się pobytowi w niepodej- 
rzanych okolicach. Efekta podróżnych przy
bywających z gubernij podejrzanych muszą 
być na granicy monarchii dc-sinfekcyi pod
dane.

Eozporzędzenie to wchodzi w życie w 
°śni dni po jego ogłoszeniu.

A u e r  s p e r g  w. r.

Minister sprawiedliwości zezwolił ad- 
J tom sądu powiatowego: Franciszkowi 

a t o c h w i ]  owi  w Ozortkowie i Włodzi
mierzowi P r o k o p c z y c o w i  w libertynie 
^m ienić się na posady.

CZĘŚĆ IIEFEZĘBOMTA
Lwów , 5 lutego.

W przededniu ostatecznego roz
wiązania przesilenia gabinetowego w 
Wiedniu, nawet na. tle togo przesile
nia, wywiązała nie między Wiedniem 
a Pesztem pfeale  ciekawa polemika 
dziennikarska. Jest ona ciekawa nie- 
tylko dla swojego tematu politycznego 
lecz także z figi; o powtBu, źe wywią
zała się niespodzianie, bez powziętego 
z góry zamiaru a mimo to doprowa
dziła do konkluzji. które godne są za
pisania.

Pester LlĄjd i Deutsche Zeitung 
głównie starły się ze sobą i im się 
też należy inicjatywa w tej walce. 
Reszta prasy austryaekiej i węgierskiej 
trzyma się po za linią bojową, stoi 
niemal na uboczu, ale mimo to rzuca 
uwagi, w których dostatecznie zazna
cza. stanowisko swoje. Spór powstał 
ztad, że główny organ niegdyś Deaki- 
stów a obecnie stronnictwa liberalnego, 
P . L lo yd , wśród politycznych medyta
c ji  swoich wypowiedział zdanie, że 
dzieło Deaka, dualistyczny ustrój mo
narchii, niekoniecznie wymaga, aby 
po jednej i drugiej stronie T.itawy za
wsze pozostała ta sama organizacja 
stronnictw. W Przędli ta wii może po
wstać': inna większość parlamentarna, 
na widowni parlamentarnej mogą po 
jawić sie czynniki dotąd stroniące odt/ o *' c- c
czynnego udziału, u steru stanąć może 
nowy gabinet z odmiennym progra
me m — a mimo to wszystko Węgrzy 
nie potrzebują drżeć o swoje stanowi
sko, dopóki zmiana taka. nie wyjdzie 
po za ramy konstytucyjne.

Prawda, że do roku 1870 a na
wet do 1873 nie można było spotkać 
się z takim głosem w żadnym organie 
węgierskim, bo wtedy axiomatem było 
poniekąd zdanie, że dualizm stoi i 
upada razem z harmonią- między stron
nictwem wiernokonstytucyjnem i Dea- 
kistami. Ale od tego czasu zaszła ta. 
niezmiernie ważna zmiana, że Deaki- 
śei po prostu znikli z widowni poli
tycznej a na czele panującego w Wę
grzech stronnictwa, stanął mąż, który 
długo uchodził za antagonistę nieprze- 
błaganego ugody w roku 1867. Anta
gonistą ugody był rzeczywiście Tisza 
w pierwszych latach po jej zawarciu, 
ale gdy stanął u s te ru , gdy uczul 
na swoich barkach cało brzemię od
powiedzialności wobec własnego na
rodu i monarchii, nietylko pogodził 
się z prawnym stajnenri rzeczy, lecz 
nadto znakomite oddał usługi sprawie 
odnowienia ugody.

Jeżeli zatem po tym fakcie i wo
lnie coraz ^więcej na jaw  występującej 
dezorganizacji klubów w.iernokonsty- 
ti&yjnyeh w Austryi, P. Lloyd nie wi
dzi niebezpieczeństwa dla dualizmu w 
razie, gdyby w austryackim parlamen
cie powstała inna większość, to nie ma 
w tem nic dziwnego ani tak zdrożne
go, jak się niektórym dziennikarzom 
wiedeńskim wydało. Smutnym byłby 
los di^obzmu, jeżeliby w ai.stryackim 
parlamencie nic się nie mogła zmie
nić, jeżeliby wszelka zmiana stanowić 
miała o egzystencji dualizmu.

W Wiedniu fałszywie tlómaezono 
pierwszy artykuł P. Lloyda, nazywając 
go wypowiedzeniem sojuszu stronni
ctwu wiernokonstytucyjnemu. Przeciw 
temu twierdzeniu zastrzega się organ 
węgierski, dodając, że Węgrzy najchę

tniej dotrzymają sojuszu wspomnione- 
mu stronnictwu, jeżeli ono po dezor
ganizacji samowolnie wywołanej w o- 
statnich rozprawach nad traktatem 
berlińskim, podniesie się napowrót i 
stanie silnie, że jednak nikt tego wy
magać nie może. aby Węgrzy zstępo
wali do grobu razem ze stronnictwem 
wiernokonstytucjfiem. Aby tem silniej 
poprzeć wywody swoje, przypomina 
organ węgierski fakt, że niedawno nie
którzy koryfeusze stronnictwa wierno
kon sty tucyj r « § o  wspominali półgłosem 
o potrzebie zawarcia ugody z Czecha
mi celem złamania hegemonii węgier
skiej, która jest przecież tylko czczym 
frazesem.

Wszystkie te uwagi P. L loyda  o- 
parte na wyraź nem zastrzeżeniu, że 
wszelka zmiana stosunków może przyjść 
do skutku tylko na drodze ściśle kon
stytucyjnej, nabrały pewnego zna
czenia tylko w połączeniu z dobiega- 
jącem do kresu przesileniem gabineto- 
wem w Wiedniu. Winnej porze uwa
gi te nie byłyby ani zdziwiły ani zra
ziły nikogo w Wiedniu.

SPRAWY ZA&RANICZNE
(U łn «Is aw i en  i e  h s m n n i  s tó w .)
Ministrowie Pukane i Marcere wygo

towali projekt ustawy o przestępcach skaza
nych zaocznie za wypadki z r. 1871. Projekt 
ten został już rozdzielony pomiędzy deputo
wanych. W wstępnym wywodzie do tego 
projektu ustawy mówią ministrowie: „W krót
ce upłynie ośm lat od chwili, w której re
wolucja z roku 1871 dodała do naszych pa- 
try etycznych wspomnień żałobnych także 
wsponmio de jednej z najboleśniejszych prób, 
jakie kiedykolwiek przechodziliśmy. Oddaw
szy w ręce sprawiedliwości z skrupulatną
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SŁOMIANY WDOWIEC
OBBAZKI WSPÓŁCZESNE

przez

Autora „Kłopotów Starego Komendanta1 

C z ę ś ć  d r u g a .

(Ciąg dalszy.)

p , .W ym knąw szy się od panny  K am illi, 
ca e.J1Ggł F lugo  gal ery ę w ew nątrz  dziedziń- 
d o m u ^ N if  bom ba do ku ch n i gospodyni 
Ba B v l  em ł°d a  już  i n ie  zbyt urocza pan- 
lam pee k ia ’ gospodyni, siedziała p rzy
ka f. f ł św iatło  n ieprzyem ione um bro l- 
sznu róu f ! f ^ e igrało w śród  k ilkunastu

n a  J e j  p i e r s h e ł t n y C l 1  *£ 0 r a ^ ’  z a w i e s z o u y c k s u t 0

ju tro  k raw ca110 ^ a rbaro > n a  g w ałt po trzebuję

odpowiada^ Ẑ ^ ' eJ a w ezm ę panu  k raw ca?  — 
mrużoneini o czym 1 • na arzePc’a P17M"

kiś codKiemńpt0 '(l do panny przychodzi ja - 
~  Na c’óż e?n co si? m a żenić....
— Mam dl Panu?

t ę - .  P rzy jechał tn -L °g ° bardz0 P i,n:t  robo“ 
~  J a nie wiem , ? bJ w atel ze w si—
— Jakto naw g 011 miękka, 

w ied z ia ła?  A  doh™ eczonJ0 i pannabyś n ie 
. -  n  to ho,?
je s t ,  ale o żenieniu  S ż  .on sobie niczego 
.jego je s t  sobie o b y w an iu 11 m ŁśiL-  M atka 
m a kam ienicę, i n ie dkiąi na fe»czak°w ie,

— A panna Barlm- /  m u —
Z re sz tą , po cóż on t u ^ h  a °  §'0.m e g°> h ę?  
w ystaw a w  b ram ie i d o 7 i° wie,czorain i,  i

—  T a  U u  to  i t , "  ™  “ f t f i t - . -
—  A le ezv on nur a « ta  w ie.._ A ie czy on poi żądny człow iek? U w a

ża p anna Barbara, teraz nie można każdemu 
ufać.... Panna JJprbara słyszałam, ma pienią
dze w szparkasie....

— Gdzieżby nie miał być porządnym , 
ta to on. był proszę pana przy wojsku fuh- 
rerem....

— Ooo, fulir erem był! Jak Boga ko
cham nie wiedziałem.... Głupia matka,, jeżeli 
mu wzbrania żenić się z porządną kobietą.... 
Dość spojrzeć tu po kuchni, żeby wiedzieć, 
z kim się ma do czynienia. Niechno on przyj
dzie do tanie, to ja mu nagadam. Cóż on to 
dziecko jest, żeby miał słuchać matki ? Fuh- 
rer, 110 ktoby się spodziewał, że on mógł być 
aż fulirerem.... Ale, ale, dobrze, że sobie przy
pomniałem ; moja panno Barbaro, pożyczno 
mi na minutkę wazy i tej wielkiej łyżki.... 
zeszło się kilku znajom ph , i cheioiiśmy zro
bić poiiczu—

— Matko najświętsza, znowu mię bę
dzie stara wysyłać, żebyście panowie nie ha-

; foso wali. Nio mogę proszę pana dffć hśz pani — 
1 mówi , zdejmując ową wazę z półki — chy

ba. żo pan ranintko odeszle, nim ona wstanie.
— - B agateli, diMi jeszcze, za godzinkę, 

j I szklanek kilka, jukie są, a może i łyżeczek.... 
: Tylko niech panna Barbara nie zapomni o 
■' tym krawcu.... Tęgą ma minę prawdziwego 
; wojaka  Ja Gez nieraz dziwiłem sję, zkąd u

niego szarmanckie takie wąsy, gfcjto feidwe- 
! bel.... ba!

— Niech też pan o uszach pamięta, 
staraby mi głowę urw ała, gdyby się, czego

1 Boże uchowaj, które odtrąciło....
— Wolałbym swojo stracić, niech pan

na Barbara będzie spokojną.
— Tylko też panowie nie śpiewajcie 

tak głośno, bo mię całą noc budzi i wysyła. 
Powiada, idź do tych rozbójników, niech mi
nie w yją nad głową Jak Boga kocham, tak
powiada....

Zabrawszy wazę, szklanki, łyżeczki, 
Trzepcio zniósł to wszystko do sypialnego 
pokoju , a tęanczasem blaszana maszyna roz
poczęła warczenie w sien i, a buteika kontu-

szówki peregrynując z rąk do rą k , stawała 
się coraz tak lekką, że mogłaby już dalej ha
sać nawet i bez kontusza.

Po takiem obeznaniu się z przygoto
wawczemu pracam i, wypadałoby przypatrzyć 
się trochę zgromadzonym gościom pana Hu- 
gopa. Ilu ich tam było — trudno już zliczyć, 
bo to wszystko kręciło się ciągle po poko
jach , szukając miejsca, gdzieby się uloko
wać a głównie gdzieby rozłożyć ceratową chu
steczkę z tytoniem, zastępującą tytoni erkę. 
Wiadomo bowiem, że młodzi nasi panowie, 
a osobliwie kandydaci Parnasu lubią dużo i 
często kręcić papierosy, a dymiąc niemi bez 
ustanku kaszlą jak owce.

Prócz tej manii palenia, od dawnych 
czasów tkwi już w charakterze Tiulzi 'Mj- 
mujących się pióram, pędzlem czy dłutem , 
właściwa im. oryginalność w stroju, w obej
ściu sie i sposobie prowadzenia dyskussyi, 
która nigdy nio może się obejść bez żartów, 
bez dowcipkń.wań i odbiegania od przedmiotu. 
Jeden udaje ogromną powagj, i siedzi z na
dęta m ina. clmć z powołania i usposobienia 
jiJt humorystą. Wszyscy o tem miedzą, żt 
jak otworzy usta trzeba pękać od śm iechu, 
mimo to on pozostaje niewzruszonym w swej 
masce lodowej powagi. Inny lubi się szastać, 
gestykulując nietylko twarz;) |J^ li całą oso
bą w iśn io  w tenczas, g^y-. mówi o najpowa
żniejszym przedmiocie. Poeci zawsze z góry 
patrzą na prozaików, autorowie dramatyczni 
nic nie cboą wiedzieć o powieściopisarzach, 
a artyści muzyczni najbardziej wr swym kun
szcie zakochani, unoszą sie się tylko wten
czas, gdy mowa o muzyce. Najbardziej weso
łymi przedstawiają się zawsze artyści malarze 
i tym nie zbywa nigdy na figlach . ^  które 
nawet gniewać się nie można. Pedagogowie 
znowu nielmiernie lubifc długie i przekony
wujące dyskussye z trzymaniem, ofiary swojej 
za guzik lub klapę surduta; zaczep ich tylko, 
a już się nie tak prędko uwolnisz od meto
dycznego wykładu, który, czy chcesz “Szynie 
chcesz, musi ci wejść do głowy. Najgorsza

sprawa, jak trafisz na filozofa, ten wszystkie
mu bezwarunkowo zaprzecza, co tylko z jego 
zapatrywaniami się nie zgadza. Szanowne czy
telniczki, nie radzę wam wyzywać do dysku- 
syi tych panów ; tchu wam zabraknie, język 
się zmęczy, a oni zawsze swoje i swoje, aż 
w końcu owładnie wami kompletna niemoc 
fizyczna słuchania i myślenia.

7i tych wiec powodów nie podobna jest 
opisującemu dać choćby pobieżny obraz tych 
oderwanych strzałów dowcipnemi słowami, 
które jak błyskawice wypadają z różnych ką
tów pokoju i śmieszą lub irytują, wywołując 
takież same odpowiedzi. Ile tam nie było po
ruszonych przedmiotów naukowych, artysty- 
stycznych , społecznych lub politycznych — 
o czem tu nie dyskutowano, czego nie kry
tykowano , o co się nie sprzeczano! Le
dwie że gwar ogólny ucichnie na głośniejsze 
wezwanie którego śmiałka wołającego : pano
wie. broszę się uciszyć -  i ten wnioskodawca 

‘ Wystąpi z jakąś propozycyą, już podnoszą się 
protesty żartobli we, które rozdzielają *dy- 
sputujących na drobne kółka. Inicyatór wi
dząc, że nikt go nie słucha, chwyta najbliż
szego sąsiada na i temu myśl swoją
w poufny sposób komunikuje.

Była już pewno jedenasta w nocy, bu
telka kontuszołki została kompletnie wysu- 

■ szoną, wszystkie cztery talerze z przekąska- 
' mi wypróżnione, a Ignacy nie może jeszcze 
j wydobyć pary ze swej maszyny.

Trzepcie w sypialnym'’ pokoju pracuje 
jak w ó l. a przyzwawszy na } omoc jednego 

’ gości. z całą zawziętością dusi cytryny do 
wazy. leje rum z butelek , których korki dla 
braku trybuszona wpycha widelcem do środ
ka. Nasz Kuba z porańionem sercem, z po
wodu owej rejterady z ogródka, oszołomiony 
gwar em, siedzi z wytrzeszczonemi oczyma 
między ogorzałym Amerykaninem i jakimś 

i poetą satyrykiem. W średnim już wieku przy- 
! jemnej powiąrzchowmości mężczyzna, w ż-y- 
| łach swójm oook krwi musi mieć sporą dożę 
| żywego srebra, bo ani chwili nie siedzi spo-
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legalnością wszystkich jeńców, którzy pod
czas walki wpadli w jego ręce, rząd repu
blikański chciał się okazać łagodnym. Obok 
50,000 zbadanych faseykulów i 10,522 wy
roków kontradyktorycznych, należy postawić 
-3,000 ułaskawień dokonanych przez pierwszą 
parlamentarną komisyę dla ułaskawień za 
prezydentury pana Thiersa i ■189 złagodzeń 
kary zaproponowanych od roku 1876 przez 
drugą komisyę a przyjętych przez prezyden
ta republiki. Tak więc przeszło połowę kar 
odpuszczono w drodze łaski, a skazani, któ
rzy z powodu nadzwyczajnych zbrodni i 
z powodu występków poprzedniego życia 
swojego nie zostali uwolnieni, których je 
dnak liczba bardzo się zmniejszyła, odbywa
jąc karę w naszych zakładach kryminalnych, 
będą mogli w przyszłości korzystać z do
brodziejstw, które w pewnych odstępach 
czasu złagodzą ich los i przyspieszą chwilę 
uwolnienia. Obok skazanych kontradyktory- 
cznie istnieje kategorya osób, których uciecz
ka i ustawy nasze wprawiły w sytuację za
sługującą ua bltfśze zbadanie. jSkazani zaocz
nie i to po największej części na deportacyę 
do pewnych, forty fikaeyj (dans une cnceinte 
fortifiót) pozostali za granicą, strwożeni 
groźbą takiej kary i niecśmiąe przeciw niej 
protestować. Napróżno prosili o ułaskawienie 
Eząd nie mógł wysłuchać ich prośby. Kara 
wydana na skazanego, który uciekł, jest po
dług naszych ustaw groźbą a nie jest rze
czywistą karą (non ime realite.) W chwili, 
w której skazany przekracza granicę i od
daje się w ręce agenta władzy francuskiej, 
wyrok upada, a osoba, na którą zapadł, sta

je się na nowo prostym oskarżonym Kara 
zaoczna jest więc tylko oskarżeniem, którego 
forma jest uroczystszą. Skoro tak się rzeczy 
mają, to nar-zeinik państwa, którego nasze 
ustawy konstytucyjne obdarzyły rawem od
puszczania kar, nie może ułaskawiać oskar
żonego. Zasada ta nie poźostawia żadnej 
wątpliwości i musi być przestrzeganą. Na 
3,450 skazanych tej batogom wyjęto 923 
z pod wyroku zaocznego, częścią wskutek 
tego, że ich sohwytąho, częścią zaś z powodu 
dobrowolnego stawienia się przed władzą 
wojskową. Dzisiaj liczba tych. którzy się nie 
stawili przed trybunałami wojskowemi i pra
wdopodobnie mieszkają za grani® , może 
wynosić 2,400. Oi skazani znajdują się. 
w wyjątkowem położeniu, które nie pozwala 
pośtawić ich na równi z ściganymi przez 
sady zwyt“:!;jne. Nie chcąc, czy też zanied
bawszy oddać się w ręce sprawiedliwości, 
mogli oni i ściągnąć na siebie przez to su
rowszą karę i zmniejszyć z własna S2&ędą 
szanse, które przysługują oskarżonym, ©są
dzeni może na podstawie prosty.ch doniesień, 
osądzeni bez świadków, bez debat, przez sę
dzio,wy zasypanych stosami aktów innych 
oskarżonych, których trzymano w więzieniu, 
wahają się zaocznie skazani stawić przed 
trybunałem wojennym. Jeśli zaś wielu z nich 
powróciło i zaprzeczyło winy, jeśli niektórzy 
z nich zdołali dowieść swojej niewinności, 
to z drugiej strony mógł czas zmienić na
turę pewnych dowodów, pomnożyć przyczy

ny błędów i wywołać zamęt w pamięci 
świadków. Te rozmaite względy odstraszają 
ich i wygnanie skazanych zaocznie przedłu
ża się, podczas gdy sprawiedliwości nie mo
żna uczynić zadość, a z drugiej strony ak
tem łaski nie można skrócić tego wygnania 
oznaczonego ustawami na lat dwadzieścia. 
Eząd mniemał, że przez wyjątkowe odstą
pienie od zasad prawa karnego możnaby 
prawo łaski rozciągnąć, i na tę kategoryę 
skazanych i zastosować je do najmniej win
nych. Gdyby wszyscy zbiegi, bawiący za 
granicą, do których się odnosi to rozporzą
dzenie, pozyskali sobie równe prawa do ła
godności, rząd byłby mógł przedłożyć da
leko szerszy projekt; ale rząd wie o tem, że 
obok pracowitych rzemieślników, którzy 
utrzymują swoje rodziny i pracą starają so
bie osłodzić gorycz wygnania. je^t wielu 
skazanych zaocznie, kfórzyby nie zaniechali 
nowych intryg i których powrót do F rancji 
byłby hasłem do nowych zaburzeń.“ Tu na
stępuje umotywowanie pojedynczych a.Pyku- 
łów ustawmy a potem tak dalej mówią- ' tito- 
rowie projektu: „Rząd wyehorraąc z p zeko 
nania, że powszechna amnestya za czyny 
dokonane w roku j 871 nie zgadzaiaTN się 
ani z jsgo honorem ani też z sprawiedliwo
ścią, mniema, że prawo łaski rozciągnięte 
na następstwa kary sprawo, iż prędzej czy 
później tym, których zachowanie się będzie 
bez nagany, wszystko puści się najzupełniej 
w niepamięć. Eząd będzie umiał zastosow-ać 
przeciąg kary do ważności przestępstw, do 
starania się o naprawienie popełnionych b łę
dów, do gwarancyj danych społeczeństwu 
od dnia, w którym skazaniec- uwolniony lub 
ułaskawiony zajmie napowrót miejsce*! rzy 
ognisku rodzinnem I tutaj odrzuca rząd 
wszelkie środki generalne i zobowiązuje się 
zbadać każde indywiduum z osobna. Propo
nujemy zah-m. abyście rozciągnęli praw-> ła 
ski na prawne następstwa wyroków czy to 
zaocznych czy kontradyktorycznych. Tak 
więc ustawa ta pozwoliłaby nam zatrzeć w 
przyszłości dla wszystkich obywateli, którzy 
zbłądzili, z wyjątkiem ty ch , którzyby na no
wo chcieli rozbudzić ducha nienawiści i nie
zgody, ślady zbrodni, które każdy Francuz 
rad by wymazać z kart naszej h istc;y i.“ 
Ustawa sama opiewa: „Art. 1. Kary usta
nowione zaocznie za przestępstwa stojące 
w związku z buntem w roku 1871 będą 
mogły być darowane w drodze łaski na 
proźbę skazanego. Art. 2. Od chwil: za- 
notyfikowania pisma ułaskawiającego, skaza
ny powróciwszy do F r a n «  nie będzie już 
korzystał z dobrodziejstwa artyiuRu 476j i n
deksu karnego a władza publiczna nid pę
dzie mogła go ścigać w myśl procedury za
ocznej. Art. 3. Następstwa wyroków kontra- 
dyktoryeznych lub zaocznych za przestęp
stwa podczas insurekcyi roku 1871 będą 
mogły być darowane w drodze łaski. “

(Aleksander Karathcodory Ijasstsi).
O obecnym tureckim ministrze spraw 

zagranicznych podaje Auysb Allg. Ztg. na

stępujący artykuł: Gdy do steru rządów tu
reckich zostało powołanfe. nowe ministerstwo, 
zadziwiło to niemało, że ważne stanowisko 
ministra spraw zagranicznych zostało powie
rzone chrześcianinowi. Tę nowacyę starano 
się wytłómaczyć tym sposobem, jakoby Ohei- 
reddin i Said basza chcieli tym dowodem po
litycznej i religijnej tolerancji pokryć w o- 
czach Europy nieczystą genezę swej własnej 
karyery. Posada m inistra spraw zagranicz
nych jest zazwyczaj ostatnim szczeblem u 
drabiny, po której dochodzi się do wielkiego 
wezyratu i mimo całego równouprawnienia 
wyznań niepodobna było przypuszczać, że 
największa godność państwowa, której repre
zentant uchodzi niejako za alter-ego sułtana 
i kalifa, która daje mu nawet pierwszeństwo 
przed stróżem Koranu, zostanie nadaną chrze
ścianinowi. Zdaje się, że tym razem dokonał 
sułan tego szczęśliwego wyboru z własnego 
popędu. Padyszachowi nie brak ani dobrych 
chęci, ani oględności bystrego poglądu i zro
zumienia rzeczy, jeżeli tylko niezawiśle od 
podszeptów swego otoczenia poweźmie jakąś 
tiecyzyę. Gdyby od początku swoich rządów 
był szedł za własną inspiracją i nie słuchał 
swego niesumiennego i zdemoralizowanego 
szwagra, Malimuda-Dzelala-Eddma, którego 
przyzwyczaił się słuchać od młodości, byłby 
iliezawodnie oszczędził sobie niejednej troski 
i nieszczęścia Jeżeli jest prawdą, co utrzy
mywano w właściwym czasie, że wysłanie Ka- 
ratheodoryego baszy do Berlina nastąpiło w 
skutek polecenia dr. Mavrogheni’ego, lekarza 
przybocznego Abdul ffamiua, człowieka wy
kształconego i pełnego taktu, który jednako
woż nie zw\ kł mieszać się do spraw poli
tycznych, to byłoby to tylko dowodem dal
szym, że sułtan jest przystępny dobrym ra
dom i że, co podnieść należy, gotów jest zer
wać raz na zawsze z przestarzałemi przesą
dami przeciw chrzeąiiańskiin urzędnikom. 
Rozwiązać pomyślnie rozliczne za wikłane kwe- 
stye z mocarstwami zagraniczneiri nie po
trą 3 nikt  lepiej od Karatheodorego" baszy, 
który wszystkie te sprawy poznał gruntownie 
jako musUsm r (podsekretarz stanu) w mini
sterstwie spraw zagranicznych, głównie zaś 
jako reprezentant Borty na kongresie berliń
skim. Podczas kilkuletniego pobytu w Anglii, 
Francyi, Niemczech i we Włoszech, zapo
znał się Karatheodory z zapatrywaniami i 
dążnościami mocarstw, z któremi ma obecnie 
do czynienia. Zna on osobiście wszystkich 
znakomitych europejskich mężów stanu i jest 
przez nich poważany. Skromny i przyjaciel
ski w obejściu, łączy gruntowną wiedzę z 
znakomitymi zdolnościami, przekonywującą 
wytnewa, przctommłśćią umysłu i gotowością 
repliiJ ir..ii.-ći v* (-"yskusy: -jest to nadto oj:i 
rakter nieskalany, silny i bardzo ujmujący. 
Jednem słowem, posiada on wszystkie zalety, 
jakie posiadać powinien mąż stanu. Zacho
wanie się zręczne i pełue taktu Karatheodo
rego na kongresie berlińskim tkwi jeszcze 
w pamięci wszystkich. Z właściwą sobie re
zygnacją, opuszczona przez mocarstwa, wy
słała go Porta jako swego pełnomocnika ua 
kongres a to nie dla rokowań, lecz tylko ad

audiendum verhum. Karatheodory uratował 
to, co się dało uratow ać: szacunek Europy i 
możność pojednania się z starymi sprzymie
rzeńcami. Kwestya bośniacka nie była dlań 
niespodzianką; poruszył ją  był hr. Ziehy je
szcze przed Wielkanocą. Karatheodory jest 
przekonany, że Tureya mimo wszystkich nie
szczęść, zawsze jeszcze dość jest wielką i po
tężną, aby zajmować zaszczytne miejsce w 
koncercie mocarstw europejskich. Ale zda
niem Karateodorego, musi Porta przedewszyst- 
kiem. wykonać bez zwłoki, uc-zciwie i sumien
nie postanowienia traktatu berlińskiego, któ
re zapewniają jej egzystencyę, następnie roz
broić się, uregulować finanse i przystąpić do 
radykalnych reform w wewnętrznej admini- 
stracyi. Do stosunku przyjaźni z Austrya, 
przywfiązuje Karatheodory największą wagę. 
Ozy w tej mierze znajdzie poparcie ze stro
ny hr. Ziehyego, niepodobna przewidzieć. 
Nominacja' Haidara eJTendiego musteszarem  
w ministerstwie spraw zagranicznych nastą
piła w skutek protekcji serajowej. Tak nie
zdolnego urzędnika nie byłby Karatheodory 
nigdy powoływał do swego biura. Na wyż
szej polityce nie rozumie się Haidar wcale, 
chociaż w Paryżu i Petersburgu był agen
tem, w Teheranie posłem a w Wiedniu przez 5 
lat ambasadorem. Eozpustny i skłonny tylko 
do zabaw, nie zajmował się nigdy na seryo 
ani nauką ani sprawami swego urzędu. Od 
czasu, w którym ożenił się Wiedenką, na u 
czył się nieco po francusku. Jest to jedyną 
jego zasługą. O umiejętnościach prawniczych 
nie ma najmniejszego wyobrażenia i dlatego 
też nie podoła najważniejszemu Hwojemu za
daniu, które polega na łagodzeniu sporów 
między tureckimi a zagranicznymi poddany
mi. System jego zbywania ludzi obietnicami 
i mówienia nieprawdy, na nic mu się tu nie 
przyda. W mówieniu nieprawdy doprowadził 
do bajecznej zręczności; podziwiają go z te
go powodu Persowie i zazdroszczą mu na
wet tej zręczności.

(Dżuma azyalycka.)
Jeden z znakomitszych lekarzy war

szawskich, dr. G. Fritsehe, zamieszcza w Ga
zecie Warszawskiej następujący ciekawy a r
tykuł o dżumie:

Dżuma, na którą z powodu nagłego po
jawienia się jej w gubernii Astrachańskiej, 
powszechna zwrócona została uwaga, jest od 
dawna istniejMą i znaną chorobą. Najzupeł
niej błędne jest twierdzenie niektórych au
torów, iż powstała w Egipcie wówczas, kie
dy przestano ciała zmarłych balsamować, 
gdyż. jeszc/.e Thuc-ydydes opisuje epidemię 
dżumy, która się na 400 hu przeu Narodze
niem Cbrvstusa w Atenach srożyła. Pierwszy 
dokładniejszy opis tej choroby, jednakże nie 
przez lekarzy, lecz przez historyków podany, 
datuje z szóstego wieku po Narodzeniu Chry
stusa, w którym to czasie za panowania 
cesarza Justyniana epidemia dżumy w Kon
stantynopolu się pojawiła. Począwszy od VI 
aż do XIV wieku nie spotykamy nigdzie 
śladu tej przypadłości; w tem ostatniem stu-

kojnie. Jakjjy go tam coś kłóło na krześle, 
rusza się, obraca, podskakuje, gestykuluje i 
głosem wychodzącym z piersi, niby z pustej 
beczki, rozprawia na wsze strony, nie wiele 
troszcząc się o sąsiadów. Najczęściej zwraęa 
się do Amerykanina , sławnego także gaduły, 
ale spokojniejszego zakroju, a zwrąaa się 
wprost przez ucho pana Jakóba , który mię
dzy tymi panami odgrywa już od godziny 
rolę dobregoi przewodnika głosu. Przy stole 
tak jest ciasno, że krzesło dotyka krzesła, a 
nogi są tak z innemi poplątane, że trudno 
swoich odszukać, więc też biedny .Jakób za
tarasowany, szturchany, zahukany, w żaden 
sposób nie może się wydobyć z t.ych kleszczy, 
klnąc w duszy na czera świat *toi wszelkie 
ponczowe wieczory.

Nareszcie pojawia się Kajc-io, ów sła
wny Kajcio. mistrz ceremonii, ulubieniec ca
łego towarzystwa, jfestto sobie podtatusiały 
trochę, choć młody jeszcze blondyn z inteli
gentną twarzą , jak to mówią do pitki i do 
wybitki — to jest stosujący się do każdego 
towarzystwa. Pan K ajetan , jak głoszą jego 
przyjaciele, ma już pewne zasługi naukowe, 
a jeszcze pewniejszą sympatyę ludzką, o któ
rą on zdaje się nie dbać, a która pomimo tego 
sama do niego idzie. Otóż z powodu tej sym- 
patyi i licznych znajomości, burym  radby 
zadosyć Uczynić, wiecznie bywa zajęty i wie
cznie zakłopotany — co jest przyczyną, że 
nigdy nic w swoim czasie nie zrob i, i za
wsze się spóźni.

Przybycie Kajeia powitano głośnym o- 
krzykiem , a on przepraszając, że na niego 
czekano, z całą energlf bierze się do dzieła. 
Zrzuciwszy Jżarny wizytowy su rd u t, kładzie 
szaraczkową dobrze •zaplamioną katankę, lo
kuje się za stołem . gdy Trzepcie ze wzglę
du na uszy przestrzegając wszelkiej ostrożno
ści, stawia przed nim dymiącą się wazę. 
Kajcio zakasuje rękaw y, papierem zapala 
arak, a skoro niebieski płomień wyskoczy na 
zewnątrz, Hugo donośnym głosem komen
deruje :

— Panowie, światło gasić!

Naraz w pokoju robi się ciemno, a tyl
ko siny płomień, buchając z krateru wazy. 
pociąga tajemniczą bladością lica ucztujących. 
Płomień ten, migotając swawolnie po gladkiej 
powierzchni różnych okularów, sprawia wra
żenie iście dyabelskiego posiedzenia starymi? 
sów na -Łysej górze....

Tymczasem mistrz czarodziejski z nie
zmierną powagą raz po razu zanurza chochlę 
w palącym się płynie, a podnosząc ją do góry, 
wlewa ten strumień żywego ognia napowrót. 
Operacya takiego milczącego przelewania wi
docznie trwa-Ł dość długo, jeżeli eżarno za
rośnięty badacz starożytności miał czas opu
ścić swoją pozycję pod oknem , i zbliżywszy 
się do stołu , odezwać się w te słowa:

— Panowie! Szesnasty wiek ta nie
spożytej jędrności epoka życia ludzkiego, wiek 
nazwany w swoim czasie wiekiem złotym — 
nie znał ponczuL.

— Myli się szanowny mowea — odzy
wa się z całą naiwnością młodzhiUci, wyso
ki, rumiany, z połyskującą Się twarzą rysow
nik — bo ja nie miałem jeszcze jat szesna
s t u , kiedy pijałem poncz z kolegiami....

— Szanowny młodzieńcze — przerywa 
mu badacz smutnego oblicza — słoija moje 
odnosiły się do szesnastego stulecia ery chrze
ścijańskiej.

— Wiesz co Stanisławie — wtrąca na 
to Trzepcio, ustawiający szklanki obok wazy — 
odłóżmy tę rozprawę na później, kiedy się 
dotykalnie przekonasz o wpływie ponczu na 
umysły dziewiętnastego stulecia. Mizerna te
raźniejszość*- absolutnie by cię nie /.rozumiała.

— Stanisławie nie słuchaj mów! — 
krzyknie ktoś z drugiego pokoju - - od dziś 
dnia nazywać się będziesz poncj o-płynnym 
mówcą.

—• A zatem niech się wstrzyma do czasu 
napicia się ponczu —  odpowiada Trzepcio — 
Panowie! Stanisław milczy, a Ilarpagon ma 
głos.

Wezwany w ten sposób mąż., nazwany 
Harpagonem, powstał z kanapy; jedną rękę

założył na klapę surduta, a przesuwając drug$ 
między bujiieini włosy, przemówił z brawurą:

Aliś'ci? kląkł u lubej stóp,
Mąż twardy jak opoka;
I wolał: ono czwarta już 
Ja łaknę iść pod „Smoka“ —

A luba rzednie, patrząc weń 
l  wyrzutem i żałobą :
0 miły mój! Co zacz ów „Smok“ ?
Pod „Smoka1' — łaknę z tobą.

1 rzekł ów mąż: pod „Smokiem“ bon! 
Jest nektar zwan lcminkówką;
I wziął jej dłoń i poszli wraz,
I pili półkwartówką.

I ona mu zwilżała skroń 
Gdy strąbion legł pod grubą...
A morał ztąd: że zbawion — kto 
Pod „Smoka11 chadza z lubą.

Skończył, gdy grom zagłuszających o- 
klasków rozległ się po pokojach, a Trzepcio 
rzucił mu się ua szyję.

— Harpagonie jesteś wielkim! Pano
wie, pierwsze zdrowie pijemy Harpagona.

Ponieważ migotliwy płomień ponczu 
słabnął coraz bardziej, więc Kajcio rozka
zawszy zapalić zwyczajne światło, dmuchnął 
do wazy i nektar gotowy. Snać że również 
i gardła biesiadników gotowe były do jego 
przyjęcia, bo szanowny mistrz ceremonii le
dwie mógł nadążyć w nalewaniu podstawia
nych szklanek. Nareszcie, kiedy już ukończył 
rozdawnictwo, wniesiono zdrowie Harpagona 
z takim entuzyazmom, że szyby w oknach 
zadrżały, a gospodyni w sąsiednim lokalu nie
zawodnie zbudziła się ze strachu.

Ogólny ten zapał wywołany wesołym 
wierszykiem stał się bodźcem do improwi- 
zacyi dla innego gościa, jasnowłosego mło
dzieńca. Powstał z krzesła, i zaw ołał:

— Panowie! pozwolicie mnie prze
mówić. »

— Jasio ma głos... Pst. Jasio ma głos! — 
odzywają się z różnych stron przyjaciele.
I  gdy gwar rozmowy zaczyna przy ci cha A ] j 
blondyn szybkim ruchem wskakuje na ową 
pakę z książkami. Trzeba trafu, że właśnie 
przechodzącemu tamtędy Trzepciowi przy
chodzi ochota w chwili skoku pociągnąć go I  
za poły tużurka. Wprawdzie blondynek nie 
doznał z tego powodu żadnego szwanku na 
ciele, ale poetycki jego animusz został, jak 
to mówią, na dobre skonfundowany.

— Panowie! — mówi zirytowany wy
ciągając te poły z rąk Trzepcia — zamierzam 
uczcić wierszem obecnych tu a drogich nam 
nam gości z innych stron kraju.

—  Dobrze, uczcij! — daja się słyszeć 
różne głosy.

—  „Tam, gdzie prastara Wisła nurty 
swoje toczy... “ deklamuje z wielkim ferworem 
blondynek... —  „Tam, gdzie prastara Wisła 
nurty swoje toczy11... — powtarza, szukając 
kartki w kieszonce od kamizelki.

— No, cóż dalej ? — zapytuje siedzący 
przy biurku mężczyzna, poprawiając okulary — 
Już słyszeliśmy, że toczy.

— A niech licho weźmie Trzepcia. 
przeszkodził mi i sens zgubiłem!

— „Poeta w braku sensu, niech z paki 
zeskoczy11 —  kończy za niego wesoły sąsiad 
pana Jakóba... Wszyscy w śmiech i zaczynają 
bić brawa...

— Proszę o chwilkę cierpliwości — 
woła improwizator.

— Dobrze wam się śmiać —  odzywa się 
żałosnym głosem pan Jan, spuszczając się zwolna 
na podłogę — ale to jest niegodziwością ła
pać kogoś za połę... Proszę o chwilkę cier
pliwości, ja sobie przypomnę.

Jednakże tej chwilki cierpliwości nie 
dano, bo wstając z powagą Kajcio, podniósł 
szklankę do góry, wołając :

— Panow ie! zdrowie naszych gości!
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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leeiu dopiero występuje ta sama choroba, 
lecz w zmienionej, o wiele złośliwszej posta
ci, i przybiera tak ogromne, przerażające roz
miary, iż całe klasztory, całe wsie i miasta 
wymierały, co spowodowało takie tłumne u- 
cicczki mieszkańców z miejscowości dotknię
tych zarazą, iż w Szwajearyi wiele miejsc 
górzystych" nie zamieszkanych poprzednio, 
stało się od tej pory siedliskiem licznej lu
dności (Lobertj. Choroba szerzyła się szybko 
i gwałtownie, a Bocaccio powiada, że „ani 
staranność, z jaką czyszczono miasta, ani 
zakaz wpuszczania do nich dotkniętych dżu
ma, ani modlitwy i proeesye publiczne, ani 
inne bardzo rozumne rozporządzenia nie mo
gły powstrzymać jej rozszerzania się“. Dżuma 
owa w XIV wieku o tyle różniła się od po
przednich, iż jak się zdaje, pierwszy raz 
Przyłączyło się do niej ciężkie cierpienie 
Płuc, które polegało na przekrwieniu i na 
gangrenie tego organu, i które sprawiało, iż 
prawie każdy, kto tej komplikacyi uległ, 
umierał. Ponieważ ta przypadłość płucna 
zawsze połączona była z wypluwaniem wiel
kiej ilości * krwi zmienionej, koloru prawie 
czarnego, ztąd więc morderczą tę chorobę 
Po raz pierwszy nazwano „czarną śmiercią 
Kotnplikacya ta tak jest mordercza, iż cho
rujący na dżumę w czasie epidemii, jak tyl
ko krew czarną ustami wypluwają, uważają 
si? za straconych (Maclean).

W XVI i XVII wieku, a nawet w po
czątkach XVIII stulecia, epidemie dżumy 
były w Europie nadzwyczaj częste; Gilbert 
naliczył ich w XVII wieku nie mniej niż 
czterdzieści pięć, z tych czternaście w Hol- 
luudyi (przywieziono ją okrętami ze Wsclio- 
du), a dwanaście w Anglii (przeniesiona zo
stała z Hollandyi przy licznych ówczesnych 
stosunkach między temi dwoma krajami). Jak 
mordercze były te epidemie, wnosić ztąd mo
żemy, iż w 1665 r., na rok przed strasznym 
pożarem w Londynie, umarło w tem mieScie 
68.526 osób na dżumę, co przy nielicznej w 
°wym czasie ludności Londynu, stanowiło 
kolosalny procent. W późniejszych czasach 
epidemie dżumy zaczęły słabnąć, a w tym 
wieku już rzadko i wyjątkowo tylko Eu
ropę nawiedzały (przynajmniej w charakterze 
epidemii).

Po raz ostatni obserwowano dżumę w 
Marsylii w roku 1720, dokąd przywiózł ją 
okręt kapitana CbataucTa, w Moskwie w 1771 
r. przyniesiona tam przez wojsko (Samojło- 
wicz), w Morei w 1827 r., przywieziona 
przez wojska egipskie, na Malcie w 1813, 
dokąd przywiózł ją statek St. Nicole z Ale
ksandry i, i gdzie 4.000 do 5.000 ludzi wtedy 
padło ofiarą zarazy (Burrell), w Turcyi w 

zasie wojny 1828 i 1829 r., obserwowano 
r ePMeniię w Konstantynopolu w 1841
'L v Egipcie w 1835 i 1844 r., wreszcie w

33 OnnD®j -Afr-7CG 1 w TriPoli 1858 1 1859 r -
nie sraierei (Griesinger). Hirsćli, zaszczyt •
stor Zaauy Pracownik na polu geografii i hi- 
hist^1 ,mectyeznej, podał nam piękny szkic
0 eryezno-patologiczny, w którym dokładnie 
Trw i^i ePMemię dżumy, co się srożyła w
1 1850 W r ' ^8^ ’ ł 8ł 6> wreszcie w 1837

głów Zda->e. s^ ’ rż nie ulega wątpliwości, że 
uem siedliskiem i punktem wyjścia dżu- 

j ^  w estatnich stu latach s ą : Egipt, Syrya 
wstanhi , ^ ie^ za- Przyczyny, sprzyjające po- 
Wia • e ere^y w owych krajach, stano- 
„ * 7 ^^zupełniejszy brak aż do ostatnich 
o-: •So1w PMicyi lekarskiej, wielka nędza ubo- 
ojJ  ■ n°®cb natłoczenie w biednych niehy- 
^ e nieznych domowstwach, często pojawiający 
na f t  °or(,mna ilość nieuprawianych pól, 
mat ^  w*eczne wytwarzają miaz-
bodD rGzne£° rodzaju, materye organiczne 
a£ ^ gające procesowi gnicia etc. W Egipcie 
łych° ,0^ atnich czasów nie grzebano zmar-J C-U f 11 M Hit; Łiiu.**-*.
krywan' i Z śmieciami i gnojem na-
kaiiv(.p ° b dzo częsl° w ścianach zamiesz- 
składarm r Ó7 ’ albo P0oL P°di°gą> trupów
Powstała e<łna z epidemij w Kairze ztąd 
rach teeo 1Z si§ dom, w którego mu-
si? mieś -y° aJu cmentarzysko od wielu lat 
wobec h v  t '  dziwić się nie można;, że 
dzisiejszen-n i s.tosurików, które po części do 
istnieją WC a Prawie na całym Wschodzie 
P° całym ztamtiłd wychodzą i
te zmieaiaia - S1<̂ szerz3c Powoli stosunki
lat dziesiątkach Ua ^°Pszei to tez w ostatnich 
i wędrówki d ' C°raz rzac*sze są powstawania 
czasu przywoła1'? '  ^praw dzie od czasu do 
chorych ua smtki do portów europejskich 
takich w y p a d t/^ ’ -̂ ak w Jeduej Marsylii 8 
marło); ale w zornf^ zdarzyło (z tych 5 u- 
karska, skrupuia+ -Vo urządzona polieya le- 
tanna uchroniła t!6 zaI,rowadzona kwaran- 
klęski, i choroba d- W Za każdym razem od 
wszystkich tego rod^ ^  n*e PrzenosP'a- 
Dupeyron zebrał i c h ^ l  S p ad k ac h  (Segur- 
Iż statki pochodziły dowiedzione było,
dżuma grassowała. Z m' ej sc, w których 

Natura dżumy ,
lekarzy zbadaną. Latw . dokładnie przez 
przeszkody staja na zn™, iak wielkie
niu. Dżuma jest tak w 2 dzie takiomu ^ d n -  
iż przedewszystkiem leW- zaf azuwą chorobą, 
War mi i  Napoleońskiej t f  ®JaJ% jej ofiar%: 
rzy na dżumę umarło ’ a A itif lf016 8 0 1lelca'  
w armii angielskiej (ni,

j. — yY ikiuryin sunę morame
ttweta Lwowska * dm  5 lutego 1879,

czasie) kiedy jeden żołnierz na 48 na dżumę j 
umierał, połowa wszystkich lekarzy życie po- ! 
stradała. Zarazić się można nietylko przez i 
dotknięcie się chorego, ale także od ciała o- j 
soby zmarłej na dżumę; o ileż niebezpie- 1 
czeństwo to powiększa się, jeżeli lekarz wła- 
snemi rękami kraje takiego trupa! Byli jed
nakże lekarze, którzy pomimo tak wielkiego 
niebezpieczeństwa poświęcali się dla ludzkości 
i dla dobra nauki, i robili liczne poszukiwa- ' 
nia na trupach. Było to w  Egipcie w latach 
1884 i 1835, a nazwiska ich zasługują na 
wzmiankę : Ciot Bej, Gaetani Bey, Zachesi i 
Bulard. Wykonali oni niemniej niż 68 sekcyj 
na ciałach osób zmarłych na dżumę, i wy
jaśnili wiele kwestyj, które poprzednio były 
ciemne. j

Dżuma dostaje się tylko przez bezpo
średnie lub pośrednie zetknięcie się z osobą | 
dotkniętą tą chorobą. Innego sposobu powsta- I 
wania dżumy (przynajmniej w Europie) nie | 
ma. Pakt ten, który przy dzisiejszym stanie 
nauki najmniejszej wątpliwości nie ulega, 
jest dla nas bardzo pocieszający, z powrodu 
możliwości wstrzymania szerzenia się dżumy, 
jak to później zobaczymy. Zachorować może 
zatem na dżumę ten: I) który rękami swo- 
jemi dotykał się ciała osoby cierpiącej na tę 
chorobę; 2) kto miał w użyciu i dotykał się 
przedmiotów używanych przez zadżumionego 
paeyenta (pościel, bielizna, naczynia etc.); na- 
koniec 3) ten, kto znajdował się tylko w bliz- 
kośei paeyenta, chociaż nie dotykał się ani 
jego samego, ani przedmiotów przez niego 
używanych; ten ostatni sposób zarażenia mo
że nastąpić zwłaszcza w izbach eiasnych, 
cuchnących, wilgotnych, nieprzewietrzanych, 
co na Wschodzie prawie zawsze się spotyka. 
Materya zarażająca mieści się zatem we 
wszystkich emanacyach ciała (że się tak przy
stępnie wyrażę), tak stałych, jak lotnych. 
Materya zaraźliwa stała uwięzić się może w 
rozmaitych wyrobach wełnianych, lnianych, 
bawełnianych etc., i z niemi razem, może być 
przeniesioua w odległe strony. Owa zaraźli
wa masa, którą pomijając ścisłość naukową 
i dla większej przystępno,ści nazwałem lotną, 
traci swoją siłę zaraźliwą już w bardzo bliz- 
kiej odległości. lin miejscowość, w której pa- 
eyent się mieści, jest większa, im więcej po
wietrze to jest odświeżane i im dokładniej
szej ulega desinfekcyi, tem możliwość tego 
rodzaju zarażenia staje się mniejsza, a na
wet przy bardzo oględnem i rozumnem po
stępowaniu, może być zredukowana do zera. 
Przyznać trzeba, że i ta okoliczność wielce 
jest pocieszająca. Jeżeli w eiasnych, niewiel
kich domostwach nagromadzona jest wielka 
liczba chorych, jeżeli powietrze nie jest na
leżycie odświeżane, przedmioty i sprzęty u- 
żywane przez chorych nie ulegają natych
miastowemu zniszczeniu lub dostatecznej de- 
zinfekcyi, wtedy wytwarza się tak zwana at
mosfera dżumowa, która nietylko energicz
niej chorobę wywołuje, ale nawet może w 
dalsze strony przenosić zarazę.

Liczne dowody są na to, iż pot, wy
twory cliorobne etc. pochodzące od zadżu- 
mionych, w wysokim stopniu są zaraźliwe. 
Griesinger przytacza, iż dr. Whyte w r. 1802 
w Egipcie w celu doświadczenia naukowego 
wtarł sobie w pachwinę ropę z gruczołu lim- 
fatycznego, pochodzącą od osoby chorej na 
dżumę; we trzy dni potem pokazały się u 
niego objawy najstraszniejszej dżumy, która 
go też ósmego dnia o śmierć przyprawiła. 
W roku 1835 zaszczepiono w Kairze krew 
ze świeżych wypadków dżumy dwom skaza
nym na śmierć, i u obudwóch na trzeci dzień 
objawy tej choroby wystąpiły.

Czy za pośrednictwem materyałów do 
jedzenia używanych, a pochodzących z miej
scowości zadżumionyeb, można do organizmu 
chorobę tę wprowadzić (sprawa dla nas waż
na, z powodu rozpowszechnionego u nas ka- 
wiaru astrachańskiego etc.), orzec stanowczo 
trudno. W każdym razie to pewna, iż opa
kowanie tych materyałów spożywczych mo
że w sobie mieścić zarazę. Twierdzą wpraw
dzie niektórzy, iż te tylko przedmioty zawie
rać w sobie mogą zarazę, które bezpośre
dnio dotykały się chorych, ale kontrola w 
takich razach bardzo jest trudna, nawet nie
możliwa, a na zbytniej ostrożności się nie 
straci.

Osoby każdego wieku i obojej płci 
podlegają dżumie;  zdaje się jednak, iż Judzie, 
którzy przebyli rok 50 życia, rzadziej od 
innych tej choroby dostają. Ludzie biedni, 
źle odżywieni, ‘ słabieni, dotknięci wycień- 
czającemi, chronicznemi chorobami, łatwiej 
od innych dostają dżumy. Nagromadzenie 
wielu osób w ciasnych, brudnych miejsco
wościach sprzyja, jak to już wyżej wspo
mniałem, szerzeniu się choroby. Griesinger 
stanowczo twierdzi, iż ludzie, którzy dużo 
mają do czynienia z wodą, jak woziwody, 
posługacze kąpielni, jak również tacy, którzy 
roznoszą lub handlują olejem i tłuszczami, 
w rzadkich tylko wypadkach dotknięci by
wają dżumą. Kto raz przebył dżumę i w y
zdrowiał, ten nie jest wolny od niej jak to 
się. dzieje w tyfusie. Kto tyfus przebył, ten 
dżumy dostać może, i w ogóle nie ma takiej 
choroby, któraby nas od dżumy chroniła. 
Zaziębienia, zmartwienia, przestrach i wszy
stkie moralne wstrząśnienia czynią nas w ra

żliwszymi na dżumę, w czasie epidemii ta
kowej. Wysokość temperatury na rozszerzenie 
epidemii wielkiego wpływu nie wywiera; 
istnieją jednak fakta, które nam każą przy
puszczać, iż wilgotne ciepło sprzyja rozwo
jowi choroby.

Czas, który upływa od podziałania za
razy na organizm do chwili wystąpienia 
pierwszych objawów chorobliwych (tak zwany 
czas inkubacyi) jest rozmaity; trwa on trzy, 
pięć do siedmiu dni a w wyjątkowych wy
padkach może się przeciągnąć do 10 a na
wet do 15 dui. Okoliczność ta nadzwyczaj 
jest ważną z powodu czasu, który podejrza
ne osoby przebywać mają w kwarantannie. 
Czas ten oznaczany jest na wszelki wypa 
dek na dni dwadzieścia.

Śmiertelność bywa tak rozmaitą, iż 
trudno podać przeciętną odsetkę wypadków 
śmierci. Wśród najsroższych epidemij zda
rzają się wypadki, w których pewne wyjąt
kowe indywidua taką posiadają odporność, 
iż przechodzą tak zwaną dżumę ambulato
ryjną, t. j. że dostają niesłychanie lekkiej 
formy dżumy; ogranicza się ona na słabej 
gorączce, obrzmieniu gruczołów limfatycz
nych. najczęściej pachwinowych, ropieniu ta
kowych, czasem na kilku wrzodach po ciele, 
bez żadnych ciężkich i groźnych objawów. 
W niektórych morderczych epidemiach wy
padki śmierci wynosiły 70 do 90 na stu 
chorych.

— S T ajj. F a n  udzielić raczył z Swej 
prywatnej szkatuły lwowskiemu zgromadzeniu 
Sióstr Miłosiedzia zapomogę w kwocie 300 zł., 
na restauraeye szpitala przez to zgromadzenie 
utrzymywanego.

— P o s i e d z e n i e  S S a d y  m i e j s k i e j  
odbędzie się we czwartek, o godzinie 6 wie
czorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: Wniosek względem zamiany gruntów miej
skich przy ulicy Głębokiej z gruntami właści
cieli realności L 92 i 79 ‘/4, użytemi na cele 
regulacyi tej ulicy.

—  I o w y  o b r a z  M a tv j& 2  „Klęska 
pod Warną," od wczoraj wystawiony jest w sa
lach Towarzystwa sztuk pięknych w pałacu 
Biskupim w Krakowie, zkąd za kilka dni ma 
być wysłany na wystawę do Warszawy. Obraz 
ten, mniejszych rozmiarów, wykończony przez 
Matejkę już po powrocie z Włoeb, przedstawia 
króla Władysława Jagiellończyka, broniącego się 
rozpaczliwie w bitwie pod. Warną.

□ W ykopaliska podolskie Pi
szą nam z Krakowa: W Akademii Umiejętno
ści d. 1 lutego odbyło się posiedzenie komisyi 
archeologicznej pod przewodnictwem prot. Łep- 
kowskiego, na którem p. A. H. Kirkor zdał 
sprawę z wycieczek swoich, w ciągu lata 1878 
r. z polecenia Akademii odbytych na Podole ga
licyjskie. Poprzednie wycieczki p. Kirkora na 
Podole dały mu możność utworzenia pewnych 
teoryj tak co do rodzajów grobów przedhisto
rycznych, jak pod względem obrzędów pogrze
bowych, nadto o stopniu kultury mieszkańców 
z owej odległej epoki na porzeczu Dniestru i 
jego dorzeczach. Podobne teorye wymagają zna
cznej liczby powtarzających się faktów, które 
jedynie mogą uzasadnić powzięte przekonania i 
utorować drogę do głębszych wniosków. W tym 
właśnie celu p. Kirkor w roku ubiegłym prze
ważnie poświęcił się odszukaniu i zbadaniu za 
bytków pierwotnych w południowej części Po
dola, po u ad Dniestrem, Seretem, Strypą, Cy
ganką, Niecławą, Dżurynem i Zbruczem. Jakoż 
zdał sprawę ze zbadanych przez siabie : grobu 
kamiennego w Kuszyłowcaeh, grobów płyto
wych : w Wierzohniakowcach, w Wołkowcach, 
w Bilczu i w Gródku; grobów kurhanowych w 
Znibrodach, mogiły w Ohmielowie, cmentarzysk 
ciałopalnych w Kozaczyznie i Wierzchniukow- 
cach ; grobu ciałopalnego w Beremianaoli, oraz 
niektórych horodyszcz.

O sławnej jaskini w Bilreu niejednokro
tnie już u nas pisano, nigdy jednak zbadaną 
dokładnie nie była, a tymczasem wstęp do niej 
coraz trudniejszym się staje z powodu z każdym 
wylewem zwiększającego się namułu. P. Kirkor 
również nie mógł przystąpić do ścisłych badań 
naukowych w jaskini, wymagających niemało 
czasu i znacznych środkow, postanowił wszakże 
zagłębić się jak można najdalej i zbadać głę
bokość namułu. Chętna pomoc, jakiej, z woli 
światłego opiekuna badań naukowych, księcia 
Adama Sapiehy, doznawał w Bilczu, pozwoliła mu 
przejść, raczej przepełznąć 260 metrów w głąb 
jaskini, a co większa, porobić wymiary i utwo
rzyć dokładny plan przebytej przestrzeni, co 

I głównie zawdzięcza inżynierom pp. Kowalew- 
j skiemu i Petionowi, którzy w wyprawie tej 

udział wzięli. Kopanie dołów w kiku miejscach 
przekonało, że na pięć metrów głębokości zaw
sze był namuł i dna jaskini nie odkryto. Ale 
w kilku miejscach w namule natrafiono na ko
ści i czaszki ludzkie, pr,.y nich zaś na zdobne, 
malowane skorupy od dużych naczyń glinianych, 
pod względem barw, pięknego i nader starań- 

| nej.0 wyrobu w niczem nieróżniąeych się od 
i podobnych malowanych skoróp, jakie już przed 
| tem zostały odkryte przez p. Kirkora w grobie

na niwie Diwicz nad Zbruczem, na cmentarzy
sku w Horodnicy (Miodoborskiej) oraz w kilku 
innych grobach i na cmentarzyskach.

Ponieważ w ostatnich czasach u niektó
rych archeologów zrodziła się wątpliwość, ażali 
tak nazywany wał Trajana na Podolu nie jest 
tarramarą, p. Kirkor zbadał cały bieg tego 
wału w kierunku Zbiucza, od Germakówki aż 
do Bielowców nad Dniestrem, porobił w kilka 
miejscach pomiary, oraz przekopy i przyszedł 
do przekonia, że wał ten wcale terramarą nie 
jest, ale. ręką ludzką usypany. Przestrzeń zba
danego, dziś jeszcze widocznego wału wynosi 
12 kilometrów, 400 metrów. Dzięki zaś p. 
Stan. Grzegorzewskiemu, inżynierowi obwodo
wemu, którr w tej wycieczce uczestniczył, ma
my dziś dokładny plan całego przebiegu tego 
wału. Plan ten znajdzie miejsce w wydawnic
twach Akademii. Wyliczając miejscowości w o- 
kolicy wału. gdzie wiele pięknych bronzów, 
oraz monet rzymskich znaleziono, wspomniał p. 
Kirkor i o sławnym skarbie w Michałkowie, 
jako do tegoż terenu należącym, podając praw
dziwe szczegóły odkrycia skarbu, dziś zdobią
cego muzeum hr. W. Dzieduszyckiego. W koń
cu podał wiadomość o takimże wale istnieją
cym w Bessarabii i w gubrnii Podolskiej pod 
panowaniem rossyjskiem, a nadto wykazał zda
nia historyków o tym wale.

Odczyt swój uzupełnił p. Kirkor planami
1 rysunkami, a muzeum akdemickie znakomicie 
wzbogacone zostało zdobytemi wykopaliskami; 
oprócz bowiem 39 czaszek ludzkich, z grobów 
wydobytych, złożył przeszło 80 przedmiotów 
znalezionych w grobach, na cmentarzyskach, 
ciałopalnych i horodyszczach, z kamienia i krze
mienia, z bronzu, żelaza, srebra, złota, ze szkła, 
kości i gliny. Do dawniej odkrytych przez p 
Kirkora okazów ceramicznych barwnie malowa
nych, przybyły jeszcze z trzech miejscowości: 
z Bilcza, Kozaczyzny i Wierzchniakowiec, gdzie 
drugie już cmentarzysko ciałopalne odkryte 
zostało.

Na tem posiedzeniu, na wniosek przewo
dniczącego prof. Łepkowskiego wybrani zostali 
j e d n o m y ś l n i e  członkami komisyi akade
mickiej archeologicznej: profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Łucyan Malinowski i inży
nier Stanisław Grzegorzewski.

— D r u g a  lisia datków dobroczyn
nych na zupę rumfordzką, złożonych w handlu 
p. Dreslera i synów przy placu kapitulnym 1.
2 wykazuje : ks Lubomęski Zenon 1 zł., Ju- 
styanowa 5 zł., baronowa Konopczyna 1 zł.,

i baronowa Brunicka Albina 5 zł., F. H. ze 
Lwowa 5 zł., Niezabitowski 3 zł., hr. Gołu-
chowski Artur 20 zł., A. M. 
chwioki Zdzisław 5 zł., P. S. 1 
zł., Stanowski 1 zł., Matkowska 
0. Marya 1 zł., ks. J. S. 2 zł.,

10 zł., Mar
zł., M. P. 3 
Zofia 5 zł., 

Szymonowi-
czowa Anna I zł., p. Kornel 5 zł., ks. Słowi
kowski z Sokolnik 1 zł., razem gotówką 75 zł. 
w. a W poprzednim tygodniu złożono 59 zł. 
50 ot. •— przeto ogółem wpłynęło dotychczas 
134 zł. 50 ct. w. a. Prócz tego ofiarowali w 
wiktuałach ; ks. proboszcz Tomaszewski z Prus 
5 korcy kartofii, hr. W. korzec fasoli, Wanda
5. korzec grochu, Henryk Głowacki 70 kilogr. 
krup hreczanych i jęczmiennych. Od 15 stycznia 
do 3 lutego włącznie rozdano 2.895 porcyj zu
py i 238 bochenków chleba, z których wykra- 
jano 2.657 porcyj.

— Statystyka policyjna. W
miesiącu styczniu b. r. organa krakowskiej 
dyrekeyi policyi aresztowały 605 osób. Z tych 
oddano sądom cywilno-karnym 270. a miano
wicie: za kradzież 114, za sprzeniewierzenie
6, za oszustwo 1, za pobicie, skaleczenie i 
inne uszkodzenia ciała 2, za obrazę straży 5, 
za powrót z wydalenia 5. za oszustwo 2, za 
przybranie fałszywego nazwiska 2, za spieszną 
jazdę 1, za pozostawienie koni bez dozoru 1, 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 2 , za 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 73, za pi
jaństwo 56. Oddano magistratowi miasta Kra
kowa; za żebranie, brak zatrudnienia, brak 
miejsca przytułku, niemoralne życie, zbie
gnięcie z terminu i t. d. 106. W szpitalu umie
szczono 2-5 osób. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, awantury i t. d. 204. Nadto po
ciągnięto do odpowiedzialności 78 osób, a mia
nowicie: za przewinienia w służbie 42, za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 17, za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolo
nych 4, za, tamowanie przejścia na chodni
kach 3, za dręczenie koni 12.

f  U m a r l i  wr ostatnich dniach: w Lon
dynie komodor G. Musters, badacz Patagonii; 
w Mc-utone były minister republikański z roku 
1848, później prezydent paryskiej rady gminnej 
dr. Trelat, przeżywszy lat 85.

— / i a F a z a  w 2 i o s s y i .  Jakie zna
czenie mają wobec niebezpieczeństwa rozszerze
nia zarazy zarządzone nad Wołgą kordony woj
skowe, dowodzi takt, podniesiony przez dzienniki 
rossyjskie, że n. p. przez nowo urządzony kor
don taki pod Carycynem każdy przedrzeć się 
może za 10 kopiejek. — Chwila rozpoczęcia 
żeglugi na rzece Wołdze zbliża się i już teraz 
daje dziennikom rossyjskim powód do przypo
minania rządowi, iż winien także postanowić 
coś wcześnie względem tej żeglugi, która zawlec 
może epidemię w najdalsze okolice państwa ros- 
syjskiego. Według rzeczonych dzienników zwy
kle w pierwszej połowie rnarca spływa kra z 
owej rzeiii, a około 20 tego miesiąca już po
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niej krążą statki, zwłaszcza w dolnym jej bie
gu. — Dziennik Rus. M ir  niedawno z powo
du zarządzonych przez niektóre państwa euro
pejskie środków ostrożności przeciwko dżumie, 
odezwał się do „świata zachodniego,“ t. j. do 
tej części Europy, która nie ma szczęścia być 
Rossyą, w następujący, niesłychanym cynizmem 
nacechowany sposób: „Osobliwe monarchie
pewne stare otaczają się — w poczuciu swych 
ciężkich grzechów — wszelkiemi możliwemi środ
kami ochronnemi przeciw zarazie, której zaród 
zapewne w ich także znajduje się granicach (!). 
Europa uraczyła nas rozmaitemi chorobami — 
lecz nie życzy sobie wywzajemnienia się na
szego, w postaci dżumy (!). A jednak może by 
niektórym żywiołom tego starego grzesznika nie 
zaszkodziło to wcale, gdyby je poddano oczy
szczającemu działaniu starego bicza bożego, 
który z wnętrza Azyi wychyla się w epokach 
moralnego upadku ludzkości, w epokach „krwi 
i żelaza11, kłamstwa i niesprawiedliwości, ze
psucia obyczajów i korrupcyi.“ Zdaje się, że te 
równie przyjacielskie jak miłe wyrazy, będą dla 
rządów europejskich bodźcem do tern ściślej
szego zastosowania środków ochronnych od nad- 
wołżaóskiej zarazy. — W Petersburgu i Mo
skwie, tych dwóch głównych ogniskach handlu 
rossyjskiego, według ostatnich dzienników tam
tejszych, zapanowała nieopisana panika. Dnia 
28 stycznia wszystkie petersburskie domy han
dlowe, zajmujące się wywozem płodów rossyj- 
skich, zawiesiły zakupna w obawie, iż mogą 
być wkrótce zamknięte granice. St. Pet. Wied. 
wręcz powiadają, że zwrot ten rzeczy może stać 
się prawdziwą klęską dla handlu rossyjskiego, 
ponieważ już dotychczas miliony rubli włożono 
w interesa esportowe. — W mieście Moskwie 
dla uspokojenia ludności zakazano już sprzedaży 
ryb i kawioru, zarządzono na wielką skalę 
dezinlekcyę i t. p. lecz przerażenie pomimo to 
wzrasta, a wielu mieszkańców już opuściło mia
sto, zwłaszcza kiedy z sąsiedniego miasta Rusy 
nadeszła wiadomość o śmierci pewnego mało- 
mieszczanina, podejrzanego o dżumę. Lekarze 
wprawdzie twierdzą, że człowiek ten umarł na 
tyfus, nikt jednak temu nie chce dać wiary, 
powiadając, iż lekarze pierwej to samo mówili 
o chorych w Wetlance.

■—• B o  a l u d e m i i  nauk moralnych i 
politycznych w Paryżu, na miejsce zmarłych 
niedawno jej członków pic Yalete i Naudet, 
wybrani zostali w tych dniach pp. Larombiere, 
prawnik, i Wiktor Duruy, historyk i były mi
nister oświaty.

— Krwawego z a j ś c i a  widownią 
była w nocy na 2 b. m. jedna z gospód na 
przedmieściu Terezyańskiem w Peszcie. Podczas 
tańców wszczęła się tam sprzeczka pomiędzy 
żołnierzami intendentury, którzy przyszli tam 
już w nietrzeźwym stanie, a robotnikami; agenci 
policyjni jednak pogodzili zwaśnionych. Żołnie
rze wyszli na ulicę, po chwili jednak powrócili 
z dobytemi pałaszami, a wezwani, przez polieyę 
do spokoju, uderzyli na agentów pałaszami. 
Nim patrol wojskowy zdołał nadbiedz z odwa- 
chu, ażeby zrobić porządek, już ekscedenci dwóch 
agentów bardzo ciężko, a dwóch lżej ranili. 
Patrol aresztował czterech, reszta uciekła przez 
okDa. — Według późniejszych doniesień życiu 
dwóch ranionych agentów zagraża niebezpie
czeństwo.

— Ż e g l u g a  n a  .B o ś n ie .  Z Doboju
donosi depesza telegraficzna: Dnia 1 b. m. przy
był tu nowomianowany kapitan okrętowy Wer
ner, oraz jeden z maszynistów parowca, na 
którym porucznik Kaiserswehr pierwszy puścił 
się w górę biegu rzeki Bosny. Kapitan i ma
szynista otrzymali rozkaz, ażeby bezzwłocznie 
starali się dotrzeć parowcem do Maglaju. Stan 
wody ' w Bośnie skutkiem mrozów jest bardzo 
niski. Sroży się przytem zamieć śnieżna.

— Twierdzę gibraltaesisa, jak
donosi dziennik hiszpański P atria , Anglicy 
wzmacniają teraz z wielkim pospiechem i gor
liwością. Angielscy oficerowie inżynieryi urzą
dzają tam maskowane baterye dział 88 tono
wych, które zupełnie panować mogą nad cie
śniną morską pomiędzy Tangerem a wybrzeżem 
hiszpańskiem. Rzeczony dziennik dodaje, że Hi
szpanie w ostatnich czasach ustawiać zaczęli 
działa dalekonośne na przylądku Bunza nieopo
dal Ceuty, któro pospołu z bateryami tej twier
dzy oraz Algesirady mogłyby utrzymywać ogień 
krzyżowy na cieśninie, i to skłonić miało An
glików do wzmocnienia fortyfikacyj gibraltar- 
skich.

czas redaktor dziennika Latribune despcuples, 
potrzebował nowych i dokładnych wiadomości z 
Węgier; zaprosił więc Falkowskiego do siebie z 
prośbą, aby mu napisał kilka artykułów o za
szłych na Węgrzech wypadkach. „Pospieszyłem 
do niego — pisze autor Wspomnień •— jadąc 
na Batignolle, gdzie w małym domku zajmował 
skromne pomieszkanie parterowe. Wchodziło się 
do niego przez małą sionkę ciemną, oświeconą 
tylko z kuehrii, będącej wprost drzwi. W niej 
pani Mickiewiczowa gospodarowała — wyszła 
ona wnet uo mnie i z wielką uprzejmością za 
prowadziła do pokoju męża. Gdy otworzyła 
drzwi, ujrzałem przez obłok tytuniowego dymu 
wielkiego wieszcza, siedzącego w szlafroku, z

GOSPODARSTWO I HANDEL
-f- W i e d e ń , 3 lutego. Na dzisiejszy 

targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga
licy i 1100 szt., z Węgier 1903 s z t , niemie
ckiego 407 szt., ra, em 3410 szt. czyli o 70 
szt. więcej niż przed tygodniem. W liczbie 
spędu galicyjskiego było wołów 1010, krów 
67, buhajów 28. Z powodu tak obfitego spę
du targ z początku był nader ospały, dopie
ro gdy ceny cofnięto znowu w przecięciu o 
3/4 zł. na 100 kilo, rzeźniey poczęli zakupo- 
wae na zapas, wskutek czego wszystko roz-długim cybuchem w ręku, przy, stoliku zarzu

ccrnym papierami i książkami. Światło lampki i sprzedano. Płacono: opasy galicyjskie 50—56, 
palącej się na tym stoliku — bo już było wie- j weaierskie 48— 57, wyjątkowo 581/ , ,  niemie- 
ezór — padało na twarz jego, na której obja- I e>Je 50—59, krowy 51— 53, buhaje 50—53, 
wiała się taka potęga myśli, że kto raz te j bawoły 40— 44 zł. za 100 kilo martwej wagi. 
twarz widział, już mu zawsze przytomna była | 
w pamięci. IJ nóg jego tarzało się parę naj- ■ 
młodszych jego dzieci, ładnych jak aniołki, a 
dalej z cygarami lub papierosami w ustach 
dwaj bracia Chodźkowie, Aleksander i Michał,
Słuźalski, faworyt poety, postać ogromna i ty 
powa, przypominająca najzabawniejsze figury z

Notatki literaeko-artystyczne.

(n) M lc liiew i* * js  w  r .  1 8 4 8 .  Na
kładem zasłużonej w literaturze naszej firmy 
Żupańskiego wyszły świeżo Wspomnienia z 
roku 1848 i 1849 przez autora Obrazów S  

życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce. Pa
miętniki te znane nam z feljetonu Czasu, gdzie 
były po raz pierwszy drukowane, wywołały 
niemiłe protesty, z powodu kilku ustępów o 
małżeństwie Mickiewicza W niniejszem wyda
niu opuścił autor, przekonany przez Bohdana 
Zaleskiego, powyższe szczegóły, zostawiając jak 
pisze „nieulegające zaprzeczeniu fakta,“ które 
rzucają nowe światło na charakter naszego naj
większego poety. Autor Pana Tadeusza, wów-

Pamiętników Paska lub Soplicy, i dwóch

będzie załatwiona kwestya czarnogórska. By
ły w', wezyr Safvet basza, który wczoraj 
przybył do Paryża, ma podług wiedeńskiego 
korespondenta Pester Lloyda w ogóle wątpić 
o tem, aby te rokowania doprowadziły do 
jakiego rezultatu. Zapatrywanie to wydaje 
się nam zbyt pessymistycznem.

Nowy prezydent republiki francuskiej
trzech mężczyzn innych. “ Mickiewicz liczący i zaznaczył wyraźnie _ kierunek swej polityki, 
wtedy zaledwie lat 50, był, jak czytamy dalej ; powierzając W a d d i n g t o n o w i  rekonstruk- 
w Wspomnieniach, „słusznej i kształtnej bu- i cyę gabinetu. Waddington reprezentował w 
dowy, postać jego nosiła cechę siły i zdrowia, gabinecie Dufaura odcień najbardziej konser- 
ale włosy na tył głowy niedbale zarzucone, zu- watywny i z tego powodu niechętnie był wi- 
ptłnie posiwiały, a czoło było głęboko poraar- , dziany przez postępowych republikanów a 
szczone Gdy był pod wpływem myśli, która go mianowicie przez Gam bet ty  Można miec pew- 
żywo zajmowała, wtedy ściąg,ły sio wszystkie 1 "" 1 1
muszkuły jego twarzy ku oczom, jak gdyby
wzrok wytężał, aby czegoś dostrzedz. ale wejrze
nie jego nie miało już blasku. Jeżeli wyższa 
część jego twarzy oznajmiała umysł nadzwy
czajnej potęgi, wskazywały naprzód wysunięte 
i nieco nabrzmiałe usta, na których uśmiech 
rzadko wtedy gościł, na dumną, zamkniętą w 
sobie, nieco szorstką naturę. W życiu eodzFn 
nem byłto Litwin z Nowogródka, zakuty Litwin 
ze wszystkiemi upodobaniami i nawyknieniami z 
czasów swojej młodości, który nienawidził wszyst
kiego, co tchnęło etykietą i światową wykwintno- 
ścią a lubował się w prostocie i naturalności. Pro
stota złączona z naturalnym dowcipom rozweselała 
go więcej niż najciekawsza książka. Dlategoto u- 
podobał sobie Służalskiego. którego szczery tou, 
jowialny humor i niewyczerpany zapas dykte
ryjek staropolskich trafiał do umysłu Adama. 
Stąd można pojąć urok, jaki wywarły na niego 
opowiadania niezrównanego autora Pamiątek 
Soplicy' ' . Oto jak sam opowiada o tym stosun
ku swoim do Henryka Rzewuskiego. „Znalwn 
go już z Petersburga i Odessy. Spotkałem go 
w Rzymie 1831r. i przebywaliśmy tam kilka 
miesięcy razem. Rzewuski, rozp>' cząwszy swoje 
opowiadania, już nie ustawał. Słuchałem go z 
rosnącem zajęciem i ze zdumieniem Pytani go 
się raz, czy pisał co kiedy? Odpowiedział mi, 
że nigdy do druku nie pisał, a byt już w wie
ku dojrzałym. Wykrzyknąłem na to : Ależ czło
wiecze, Pan Bóg cię stworzył na pisarza, a zo
stawiłeś odłogiem najpiękniejszy talent pisarski 
w Polsce dzisiejszej. Nie traćże już więcej cza 
su, bierz pióro i pLz. Te słowa zrobiły na

1 ro ść , że nowy prezydent gabinetu prowadzić 
będzie politykę wewnętrzną w duchu swego 
poprzednika i że mianowicie w kwestyi re
habilitacji komunistów' i ścigania miuistrów 
z 16 maja nie posunie sio ani o krok po za 
program nakreślony przez Dufaura Mniema
my także, że pan Waddington, jakkolwiek 
protestant a może właśnie dlatego, zachowa 
się. odpornie wobec „kulturkampf>wych“ za- 
chceń radykalistów, namarkowanyeb tak do
bitnie w słynnej mowie p. Gambetty w Ro
mans. Byłyby to w każdym razie rzeczą bar
dzo szczególną, gdyby pierwszy protestancki 
prezydent gabinetu w kraju nawskróś ka 
tolickini rozpocząć miał ero prześladowania 
kościoła katolickiego. Go do zmian w gabi
necie słychać, że p. Waddington złoży tekę 
ministra spraw' zagranicznych, którą prawdo- 
podobie obejmie p. Ferry, i że p. Cahnon 
obejmie tekę spraw wewnętrznych po p. Mar- 
cere, gambetyście, który podobno ma być u- 
rażony, że Grecy nie jemu poruczył złożenie 
n n\uao gabinetu.

Z Berlina donoszą 3 lutego: Profesor
H i r s c h podjął się. stanowczo roisyi do 
Rcssyi i uda się z dr. Sommerbrodtem "i dr. 
Kussnerem zapewne w sobotę do Warszawy, 
gdzie zjedzie się z delegowanymi lekarzami 
austryackimi, zkąd zapewne delegaci pojadą 
wprost na miejsce zarazy. Środki zarządzone 
przez Rossyę dla stłumienia zarazy znajdują 
uznanie u znawców, mianowicie palenie sie
dzib dotkniętych zarazą wśród twardej zimy 
posłuży do stłumienia zarodów choroby i 
zapobioży ponowieniu się tej w porze cie
plejszej. Lekarzy niemieccy oprócz starań 
nad stłumieniem epidemii na miejscu, zwró
cą uwagę swoją szczególnie ku zbadaniu 
pytaniu co do pierwszego zawiązku zarazy 
Przypuszczenie, że zaraza istniała od roku 
1863 w Kurdystanie, wyszło od pewnego 
dawniejszego lekarza szacha perskiego i nie 
opiera się na naukowych podstawach.

Przy wyborach uzupełniających do 
I z b y  f r a n c u s k i e j ,  odbytych 12 b. nr. 
wybrano 7 republikanów, między innymi 
Naąueta i Flenayego i trzech bonapartystów 
O a s s a g n a c a , F o u r t o u i Reiilyego. 
W dwóch okręgach przyjdzie do ściślejszego 
wyboru. P rzepadli: Boiirgoing, Murr i Laru- 
che-Jaqueli.n.

Uznanie nowego prezydenta republiki 
francuskiej ze strony zagranicznych gabine
tów nie ulega żadnej wątpliwości. „W Pa- 
ryżu, powiada sprawozdawca Potit. Corresp., 
liczono na to z wszelką pewnością, Lubo nie 
ukrywano przed sobą bynajmniej, że dymi- 
sya marszałka Mac-Mahona przyjęta będzie 
na niejednym dworze z żywem ubolewaniem. 
Możemy nawet wymienić miasto, w którenr 
dwa dwory podzielać będą to uczucie: jest 

nim snąć wielkie wrażenie, bo w trzy dni po- i to Ezy. rn,  gdzie książę Magenty tak w M a
tem przyniósł mi kilka ćwiartek zapisanego pa- j tykanie jak w Kwirynale był persona gra- 
pieru. Rzuciłem okiem, były to wiersze, prze- ! iissmia. Że zastąpienie marszałka Francy i 
czytałem — pretensjonalna” lichota. Ale że to j przez męża z mieszczańskiego pochodzenia, 
był człowiek wytrawny, nie zawahałem się j chociażby nawet był najszanowniejszym, nie 
powiedzieć mu wręcz: Nie zrozumiałeś mnie” i wzbudzi entuzyazrnu, to można było łatwo
kochany panie. Pisz prozą, nie sadź się na fra- J przewidzieć, ale dobre stosunki międzynaro-
zesy, nie puszczaj myśli w górne loty. Pisz jak dowe Francji bynajmniej przez to nie ucier- 
opowiadasz, a napiszesz rzecz oryginalną i bar- Kuropa zachowa wobec młodej i po-
dzo piękną". Wtedy to, po przeczytaniu kilku \ tężnej republiki i nadal postawę przychylną 
obrazków z Pamiątek Soplicy powziął Adam j chociaż rezerwowaną. Taki jest prawdziwy 
pierwszą myśl Pana Tadeusza, któr-go kolo- i stan rze-z j i taką była myśl przewodnia roz
rył historyczny i nazwisko Soplicy przypomi- i mów, jakie wczoraj (1 b. m.) ks. Hohenlohe,
nająto znakomite dzieło Rzewuskiego. Obok prosto- ' hr. Beust, ks. Orłów i markiz de Molins
ty cechowały Adama uczynność i miłosierdzie, po- | mieli z ministrem Waddingtonem“.
sunięte nieraz aż do abneg&oyi, ufność i prosto- i __________
duszność, tkliwe uczucia i skromność. Nie u- i
ważał się już wtedy za najwyższego, jedynego j W  ostatnich dniach donosiły niektóre 
wieszcza,” owszem, Bohdana Zaleskiego a nawet 1 dzienniki, że Turcy wydali już 30 stycznia
Stefana Gorczyńskiego uznawał za zupełnie so 
bie równych. Ale miał też, kiedy trzeba było, 
ogromną, wrodzoną dumę, nic szedł nigdy to
rem ubitym, sam sobie we wszystkich kierun
kach torował drogi. Przeciwieństwa nie znosił 
i nie pozwalał bezkarnie choćby najlżej potrącić 
o głębsze uczucia albo zasady swojej wiary. 
Ale cała ta duma i pewność siebie upadała 
przed tym, który potrafił wniknąć w sferę jego 
idei, albo dorzucić do niej jakąś nową pokrewną 
myśl. Można go było wtedy zupełnie dla siebie 
pozyskać".

GŁOSY PUBLICZNE

Bal na korzyść Stow. Pracy kobiet, zapo
wiedziany na- 13 b. m. niniejszem odwołuje się.

Komitet.

Na wzór przeszłorocznych odbyć się mają 
w sali kasyna mieszczańskiego pikniki w dniach
16 i 24 lutego.

Gzarnogórcom S p u ż  i P o d g o r z y c ę .  Tym
czasem skodryjski korespondent Pol Cor. do 
nosi pod dniem 2 lutego, że wszystkie te 
wiadomości są co najmniej przedwczesne. 
Przeciwnie pokazuje się, że Turcy wszelkie
mi sposobami zwlekają rozpoczęcie rokowań
0 wydanie wspomnianych warowni. Do wczo
raj (i lutego) delegowany czarnogórski Kado- 
nicz nie spotkał się jeszcze z komisarzami 
tureckimi, ltadonicz czeka od kilku dni da
remnie w Wirbazurze na przybycie Ali beja
1 Hussejna baszy i skarżył się już z tego 
powodu. W Podgorzyczanach znowu się roz
budziła chęć oporu, którą podsycają m ie
szkańcy miasta Gussynie, przyrzekając im 
zbrojną pomoc. Półurzędowy Glas Crnogorca, 
który w dłuższym artykule dowodził, że pół
nocni Albańczycy są z nienawiści ku Porcie 
bardzo dobrze usposobieni dla aueksyi czar
nogórskiej, grubo się pomylił w swoich przy
puszczeniach. W ostatnich dniach nadeszła 
wiadomość z Pery, że ewakuaeya Podgorzy- 
cy ma się rozpocząć 6 lutego.

O p o k o j u  r o s s y j s k o - t u r e c k i m  
znowu nic nie słychać. Zdaje się też, że nie 
przyjdzie on prędzej do skutku, dopóki nie

TEŁESMIF GAZBTF LWOWSKIEJ
W i e « I e t i ,  4 lutego. Presse do

wiaduje się, że rząd austryaeki po
starał się o to, aby na s t o s u n k i  
s a n i t a r n e  w K o n s t a n t y n o p o l u  
zwrócona została, jak największa u r a 
ga. Jeden z lekarzy austryaeki cli o- 
trzymał polecenie, aby studyował cho
robę epidemiczną i zdawał o niej 
sprawę.

B u d a p e s z t ,  4  lu teg o . N a kon-
ferencyi stronnictwa liberalnego przy
jęto bez zmiany p r o j e k t  p o ż y c z k i ,  
który jutro będzie przedmiotem obrad 
w Izbie deputowanych. Tisza naszki
cował odpowiedź, jaką da wkrótce na 
i nterpelacyę o b o ś n i a c k i m  s t a t u 
c i e  o r  g a n i z a cy j n y m.

B e r l i n ,  4 lutego. Komisya dla 
sprawy z a r a z y  m o r o w e j  skończyła 
swoje obrady o środkach zaradczych 
w obecnym stanie epidemii. Ogłosze
nie protokołów wkrótce nastąpi. Sub- 
komisye zastanawiają się dalej nad 
środkami zaradczemi na wypadek dal
szego rozszerzenia się epidemii.

E e r l s a ,  4 lutego. Reićhsanzeiger 
ogłasza ratyfikowany traktat w spra
wie zniesienia artykułu V traktatu 
pragskiego o r e t r o c e s s y i  p ó ł n o 
c n e g o  S z l e z w i k u .

1’ a r y ż ,  4 lutego. Zapewniają, 
że gabinet, w składzie przez Jo u rn a l 
des JDćbats podany, został s t a n o w c z o  
u t w o r  z o n y. Say pozostanie pod wa
runkiem, że wszyscy ministrowie pod
piszą taryfę cłową, przedłożoną Izbie. 
Teka wyznań jeszcze nie zajęta, gdyż 
Bardoux nie chciał jej przyjąć.

P e t e r s b u r g ,  4 lutego. Urze- 
downie donoszą z Astrachanu 3 b. m.: 
W W e t l a n c e  i okolicy n i e  m a  an i  
j e d n e g o  c h o r e g o .  W Selitrenie i 
sąsiednich miejscowościach jest sześciu 
chorych, między tymi dwie osoby, 
które świeżo zachorowały. D w a j  c h o 
r z y  u m a r l i .  Epidemia dotąd zloka
lizowana została na zizolowane powia
ty. W Oźerkasku zachorował jeden 
mieszkaniec wśród symptomów tyfusu, 
ale już mu się polepszyło. E p i d e m i a  
t r a c i  g w a ł t o w n o ś ć .  Mróz jede- 
nastostopniowy.

Bukareszt, 4 lutego. Lekarz 
delegowany przez rząd rumuński, dr. 
P e t r e s c u  o d j e c h a ł  d o M o s k w y ,  
gdzie zjedzie się z austryackimi i nie
mieckimi delegatami.
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Bukareszt 4 lutego. Według 

doniesień z Widdynia z 1 b. in. za
prowadzona została kwarantanna dla 
wszystkich podróżnych z Bulgaryi. 
Rumuńskie władze otrzymały rozkaz, 
aby ustawiły k o r d o n  s a n i t a r n y  
wzdłuż Prutu. Wysłano tam w tym 
celu dwa pułki.

Londyn. 4 lutego. Dzienniki 
wieczorne donoszą, że b a n k  of Corn- 
vall z a w i e s i ł  w y p ł a t y .  Passywa 
wynoszą 90.000 funtów, aktywa 70.000 
funtów.

H r.  K a r o l y i  wyjechał rano do 
Osborne, celem wręczenia królowej 
kredytywy.

Dziś w Osborne zgromadza się 
r a d a  m i n i s t r ó w .

Londyn
mały depesze z 
według której w K a b u l u  w y b u c h ł a  
Wo j n a  d o m o w a .  Jakób chan bom
barduje dzielnicę kabulska. Chandol, a 
wielu naczelników afgańskich opuściło 
miasto z rodzinami.

, 4 lutego. Times otrzy- 
Lahore z dnia 4 b. m.,

Wiedeń, 5 lutego. (Teł. pr.) 
F rm d e n b la tt pisze, że rokowania w 
sprawie u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a 
b i n e t u  są w pełnym toku. Nowy 
gabinet, który się obecnie składa, 
n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  za  p r o 
w i z o r y c z n y .  Będzie on miał do 
spełnienia wysoce ważne zadanie po
kierowania nowemi wyborami do Ra- 
dy państwa. Chodzi tu o wytworzenie 
Wielkiego, zwartego stronnictwa, któ- 
reby, opierając się bezwzględnie na 
konstytucyi, w jej duchu podjęło re-

| organizacyę wewnętrznych stosunków, j 
nie tracąc zarazem z oka interesów 
całej monarchii. Nowy rząd uważać 
to będzie za pierwsze swoje zadanie: 
stworzyć rdzeń krystalizacyjny dla 
takiej odnowionej partyi konstytu
cyjnej.

Nowa Presse donosi z Rzymu, że 
wieści o blizkiem zawarciu k o n k o r 
d a t u  między N i e m c a m i  a W a t y 
k a n e m  nabierają podstawy.

Jak donoszą z Paryża, nowy pre
zydent republiki francuskiej, Gr revy,  
oświadczył się stanowczo przeciw po
lityce ceł ochronnych, przeciw powro
towi Izb do Wersalu, tudzież przeciw 
p o w s z e c h n e j  a m n e s t y i  i oska
rżeniu rządu z 16 maja 1877.

P a r y ż , 5 lutego. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza n o m i n a c y ę  no-  
w y c h m i n i s t r ó w .  Waddington o- 
bejmuje prezydyum, Marcere obok te
ki spraw wewnętrznych także tekę wy
znań, a Jaureguibery tekę marynarki.

M z y m ,  5 lutego. Dekret kró
lewski zarzadza s i e d m i o d n i o w aCr
k w a r  a n t a n ę dla okrętow przyby
wających z Czarnego i Azowskiego 
morza.

W Izbie toczyły się dalej r o z 
p r a w y  n a d  z e w n ę t r z n ą  p o 
l i t y k ą .  Depretis powołując się na 

_ oświadczenie swoje w senacie przed- 
' stawił politykę Włoch na wscho- 
| dzie. Mówca spodziewa się rychłe
go rozwiązania kwestyi równoupra
wnienia wyznań w Rumunii i poko
jowego załatwienia kwestyi granicy

konanie traktatu berlińskiego. Depre
tis mniema, że Anglia ustanowi na 
Cyprze europejskie trybunały i wyra
ża życzenia, aby co do Tunisu zacho
wano status ąuo.

L » m ! y * s t 5 lutego. Miasto i 
o k r ę g  K h o t u r  odstąpione zostały 
Persyi 28 stycznia. Turcy zatrzymają 
terytoryum aż do ostatecznego uregulo
wania granicy.

Lizbona , 5 lutego. Dziś k r ó 
l o w i e  H i s z p a n i i  i P o r t u g a l i i  
zjadą się w Elwas.

5 lutego. Depe
sza urzędowa z Astrachanu donosi 4 
b. m . : W Wetlance i okolicy niema 
chorych. W Selitrenie i sąsiednich po
wiatach było d n i a  2go bi eż.  m i e s. j  
s i e d m  c h o r y c h  a p o t e m  z a c h o 
r o w a ł y  j e s z c z e  d w i e  o s o b y .  | 
Z 9 c h o r y c h  4 u m a r ł o  a p o z o- 
s t a ł  o 5. W Czernojarsku epidemia j 
nie wzmaga się. Mróz dziesięciosto- i 
pniowy.

Losy tureckie 22-25, Akcye kolei węg.-galic 
— , Akcye kolei państwowej 241*—, Ak
cye banku związkowego lO l-—, Bubel papie
rowy 1.11 lU Wiedeńskie losy 89'25. W ę
gierskie losy 79'25, Mark. niemiecki 57*65, 
Węgierska renta 82*10. Usposobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 4go lutego, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 213.— , An- 
glo-Austr. — . Unionsbank Kolej
Karola Ludwika 216 50, południowa 64-— , 
Kenta pap. 6P45, Kubel papierowy — •— , 
Gal. listy zastawne 91-25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — , Mark niem. — •— Gal. 
bank rustykalny 91'50, Losy z r. 1860 —•—, 
Napoleonsdor 9 32*/,. Usposobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 5 lutego, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 212-75, Anglo- 
austr. 93*25, Akcye banku Union — -— , Ko
lej Kar. Ludw. 216*25, Południowa — •— ,
Napoleonsdor 9-327si PaPierowy —•—
Kenta pap. — *—, Galie, bank hip. —•— , 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — •— . 
Usposobienie bez obrotu.

greckiej. Co 
Włoch beda

do ostatniej kwestyi 
wpływać na ścisłe wy

TeSegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  4 lutego 1879, godz. 2 

min. 16. Losy kredytowe 161'— . Węg. akcye 
kredyt. 213'70. Akcye anglo-austr. 93.75. 
Akcye banku Union 63 •— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 216*25, Akcye kolei północnej 
2o5*—, Akcye kolei południowej 64*— , Akcye 
kolei Alfóld 116*— , Akcye kolei Elżbiety 
158*25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115*— , 
Akcye kolei Kudolfa 116*25, Akcye kolei Al
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocic 
65*50, Galie, oblig. indemn. 85*60, Losy 
z r. 1864 143.40. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 106*50, Akcye banku obrotowego 106*— ,

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

D o dzisiejszego numeru dołącza  
się „P rzew od oik  naukowy i literack i44 
za luty dla. preuuzueratorów cało  
i półrocznych.

S postrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 5 lutego 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 735.97 min Psychrometr suchy — 5. l°0. 
i Psychrometr wilgotny — 5.*2°C. Prężność pary 3.0m. 

Wilgoć 98°/0 Zachmurzenie 10 w iatr Si Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 4.1.°B

Barometr idzio w gore.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

JK K r a k o w a : o godzinie 5 m inu t 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 ni 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min.
8 przed południem pociąg mieszany, i

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.
Lwów, dnia 4 lutego J 879.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 1 iutogo 1879.

kol k.S*
1. A k c y e  za sztukę.
g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 3  

jyor. lwow. czer.-jas. ,. 200 zł. m. k.-*4 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. N 
Banku kredyt, gal. po *200 zł. w. a,

2 * Ł i *dy zasi. za 100 zł.
Tow* kredA- galie. 5■/, w a. .

” n 4 pr. „
B»nku hik v ” 5 pr* ok''esowe I
Listu HK.P* sa ll°- 8 pr. W. a.

y dłużne g. k r wł. 6 pr. w. a /g

Listy d łu żn e za 100 zł. g
S°ln. roin kred. Zakład dla Gal. I .  

Tow 6p r. los. w 15 lat 5
0Vf* kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat *
" » ,  6 p r.w . a. w 30 lat J=

4 .  O łr i iję i 7A ioo zł.

O b if^ ó 2' Salic. 5 proc. m. k. . 
i f : . 5 ° “ una,ine gal. Zakł. kred.

PoŻVC7t*1? C®0 ® Pro°- w- a> • 
Potyczki kr. z r. 1873 po 6 pro. w. a.

Losy Miasta Krakowa . .
” n Stanisławowa .

M o n e ty .
D u k - holenderski
Kar,Bukat cesarski

““Peryał . ‘ ' ’ ‘
rossyjski srebrny ]

100 marek” • Papierowy 
Srebro 1Ueaneekieh .
^ v srelirM- • •

płacą żądają
walutą austr. 

złr et. złr. ct.

215 sO 218 -  
119 -  121 50 
249 -  252 -
216 — 220 —

61.65
61.65

86 -  

80 50 
8<i -
90 30
91 -

86 70 
81 50 
86 70
91 60
92 -

90 25 91 30

85 30

90 -
90 -

14 50 
23 50

5 40 
5 45 
9 30 
9 54 
1

86 20 

91 - -

15 50 
25 -

5 50 
5 55 
9 36 
9 64 
1 74

1. D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot, 

i maj-listopad . . .  . . .  61.50
lu ty - s ie r p ie ń ................................ 61.50

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip lee ..................................  62.80 62.95
kwiecień-pąździernik . . . .  62.80 6*2.95

Losy z roku 1639 całe . . . . .  309.— 312.—
j „ „ 1839 piata część . . 308 — 310.—
j „ „ 1854 po 250 zł. . . . 108.50 109.—

„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr. 112.— 113 —
i „ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 124 50 1 2 6 .-
I » ,, ‘864 (z premią) po 100 zł. 142 75 143.25

» 1864 „ po 50 „ 1 4 2 .-  142.50
Renty Como po 42 lir. austr  2 2 — 25. -
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł- 6 proc.........................................  143.50 144.25
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 98.v5 99.25
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 74 10 74.30

2. O hligaeye indemn. 5 pr. za —.— —. —
Czech . . , ................................
B ukow iny ..........................................
G a licy i.....................................
Niższej A u s try i ................................
Siedmiogrodu....................................

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
119.50* 120.-* 
244.25 244.75 

63.50 6 4 .-  
8G.-50 81.50

I 1 0 - 1  12 
57 35 58 —
99 50 100 50 
99 25 10025

102 — 103.— 
79.75 80.50 
85.50 8 6 . -  

104.50 105 — 
75 -  75.50 
80 — 80 75Węgier

S. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł. 120 93.75 94 25
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 217. -  217 25
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 765 — 775 -
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bank d. hau. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .— -  .—
Kol. Albrechta a ‘200 zł, w srebrze —.— —.—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 495.— 498.-
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 158.25 J58.75
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a200 zł. w sr. —.— ,—
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2045.—205.0.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 2 7.50 217.75

5 . Listy zastaw ne losowane. 
Ogólny rolnlezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 1r* 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 35 1.51/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ „ po 5  proct. .

., „ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . .

Gal. banku lupot. po 6 proct* . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. .
Tow kr. rniejs iw w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct. . .
Węg. Torz. ziem. po 5l/» proct . .

„ po 5 proct. . .

6 .  Ohligaeye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 67.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 

a 300 zł. 5 proc w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ....................

po 100 zł. w. a

90.— 91.—
110.50 111.—

91.25 92.50
95.50 —.—
9 4 . - —.—
79.50 —.—
86.50 8 7 . -

86 50 8 7 . -
91/25 91.75
9 0 . - '• —

9 5 - 95.50
87.25 —.—

płacą
Koglevicha po 10 zł. m! k. 15. —
Losy miasta Krakowa..............  15.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 80.25
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  29.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50
Salma po 40 zł. m. k. . . . .  41.—
St. Geneis po 40 zł. m. k...................  —.—
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.75

„ „ „ 50 zł. m. k. . . 61.—
Waldsteina po *20 zł. in. k. . . .  23 50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 27 25

żądają
15.50*
15.50
30.75
29.50 
1 6 . -
41.50

24!50
118.25
63.
24*50
27.75

W ek sle 3 miesiące)*

63.50 
102. —
97.50 
99.75 
9 9 . -  
96.20

100 zł.)
67.75

6 4 . -  
102 50

100/25
99/25
96.60

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.
- n  emigyi . 
n B ” * ' *

15 15 »  X T * . «  . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. eniis. a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 161.— 161.50
Olarogo po 40 zł. m. k ........................  29.25 —

‘ Tow. żegl. par. na D w iiu  po 100 zł.w. a. 95 50 96.—

7 6 . -
78.50 
71.— 
6 6 . -
62.50

76.50 
7 9 . -
71.50 
67.— 
13.60

Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 maik w. p. n. . 
Frankfurt za 109 marł: p. . . 
Hamburg za 100 rnark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt...................
Paryż za 100 fr...........................

K u rs złota.

116 60 116.85 
46.30 46.35

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

K o ro n a .....................
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

-5.53.— 
5.53.50

9.31.50
9 .5 9 .-

5.54.— 
5.54 50

9.32.50 
9 6 0 . -

100. - . -  100. - . -

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia 4 lutego 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ >, ii w cebrze
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku . 860 . . . .  
Akcye banku austro-węgierskiego . .

kredytowego . . . .
Londyn . . ..........................................
Srebro . . .  .....................................
N ap o ieo n d o r..........................................
Dukat cesarski mon.................................
100 marek niemieckich . . .

zł. | ct.
61145 
6280 
74,30 

112:30 
7 7 9 ,-  
213 — 
11660 
100  —

9 321/, 
5 55 

57160

W U  J B T M i
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L 751«
du Powiatowego T T  f ip° T  k' l*'sze nnsiari * ® banoku ogłasza, że arku-
1878 w re S S r5 mi"y Długie do i3g0 luteg0

Do zarzntóUrZle S!idowe.i Hożone są. 
dzi?ń 14 lutego ^R7o ZnaCZa bię termin na

P M  S  d 1A  1B79.
L . 89 5 2  a  y  L- 

marc-a i dnia -20go lut?go, dnia 20
0 10 godzinie tfrzedlai\ . 1?7.9, każd^m r*zem 
w tutejszym sądzie P°ludu' eil,i odbędzie się 
sprzedaż realności P rzy m u s°w a
więzów własnej, ciała +k ' Nastuni P ipo- 
wiącej w Pitkowie pod lt !fo“eg0 Biestano' 
tokołem z 25  maja 187fi i A P°^ożoneL  Pro * 
opisanej na 1 2 6 4  zł » ^  zastawuiczo
Salamona Bachera ntn' q^0ot<lnionei na rzecz 

C enę w , » o l , „ L  t ’ ** 1 9 8 ’*'* z  P “ - 
nieuie sadowe w jd o b ja  ° “ *

Licytanci winni przed i ■ 
tacyjnym wadyum w kwocie 
do r%k komisarza złożyć. c

Keszta warunków może być w tutej
szej registraturze przejrzana.

0 . k. sąd powiatowy.
Nadworna 14 grudnia 1878 

(739 3—3) Jtt d  j  k  t .
L. 6832. G. k. sąd powiatowy w Za* 

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 17 lutego 1879, na dniu 21 kwie- 
uia 1879 i na dniu 28 maja 1879, każdym 
razem o 10 godzinie rano odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod Nr. 4 w* To- 
łukowie położonej nie stanowiącej tabularne
go ciała należącej do Handzi Saweruk i na 
350 zł sądownie oszacowanej w celu zaspo
kojenia preteusyi Aaczel Tbau 107 zł. w. a. 
z pn.

'Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

0 . k. sad powiatowy.
Zabłotów 10 lip ca 1878.

(738 3—3) g i y k
L. 6831. Ok. Sąd powiatowy w Zabło- 

towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 17 lutego, na dniu 21 kwietnia i

na dniu 28 m aja  1879, każdym razem o go
dzinie 10 z rana odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 69 w 

. Tułukowie położonej ciestanowiącej tabular- 
: nego ciała, należącej do nieobjętej masy Pedka 
Begieja i na 280 zł. sądownie oszacowanej 
w celu zaspokojenia preteusyi Anczla Tbau 
60 złr. zpn.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszo sądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów 10 lipca 1878.

(797) L. 1800.
Ogłoszenie konkursu.

Celem rozdania w roku bieżąeym trzech 
posagów po 150 zł. w. a. z fundaeyi posa
gowej gminy miasta Lwowa imienia „Aroy- 
księżniczki Gizeli“ rozpisuje się niuiejszem 
konkurs z terminem do 28 lutego 1879.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziew
częta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy
znania.

1. po obojgu rodzinach lub tylko po oj
cu osierocone,

2. przynależne do gminy miasta Lwowa,
3. wieku nie mniej juk ukończonych lat 

16, nie więcej nad lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią 

klasę w publicznej szkole ludowej, lub 
zdały w szkole publicznej egzamin pry
watny z tejże klasy.
Dotyczące podania, opatrzone w metry

ki urodzenia, parafialne poświadczenia śmier
ci rodziców i świadectwa szkolne, wniesione 
być mają w powyższym terminie do Rady 
miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się jako- 
też stosunki uzasadniające przynależność do 

! gminy miasta Lwowa, mogą być na poda- 
| niach poświadczone przez dotyczące urzędy 
! duchowne i cywilne.

Magistrat król. stołeczn. miasta
Lwowa dnia 20 stycznia 1879.



(798 1—8) E d j k L
L. 7107. 0. k. sąd powiatowy w Ra

domyślu podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia wierzytelności dyrekeyi e. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 150 złr., odbędzie się w dniu 18 lutego 
18 kwietnia 1879 r. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 47/18 
w Zdżarcu położonej, każdym razem o go
dzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. &.
Bliższe warunki, tudzież akt zastawni

czego opisania i oszacowania przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 2 stycznia 1879.

(744 1—3) E  d  y  fc t.
L. 18498. Samborski c. k. sąd obwo

dowy uwiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu i życia Michała Suehorowskiego, źe 
Aleksander Janowski w podaniu wniesionem 
do tego sądu na dniu 14 grudnia 1878 doi. 
18493 prosił, ażeby sąd polecił Michałowi 
Suchorowskiemu, by tenże wykazał uspra
wiedliwienie prenotaeyi i sumy 800 złr. w.
a. jak dom. II  pag. 199 n. 11 oner. w sta
nie biernym 1js części realności pod 1, kons. 
27/65 w Samborze położonej, na rzecz Sa- 
chorowskiego uwidocznionej, że dalej w sku
tek tego podania uchwałą z dnia dzisiejszego 
doi. 18493 adw\ dr. Wołosisński kuratorem, 
zaś adw. dr. Kohn, zastępcą kuratora dla 
Suehorowskiego postanowionym a do roz
prawy w myśl § 45 ustawy hipotecznej, ter
min na dzień 18 kwietnia 1879 o godzinie 
10 przedpołudniem wyznaczonym został, na 
jaki sąd wzywa stronym interesowane.

Sambor, dnia 31 grudnia 1878,
(762 1— 3) E  d  y  k  t

L. 6649. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że Kazimierz Kochanek na dniu 25go maja 
1842 w Swarzowie z pozostawieniem kody- 
cylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
zmarł. Gdy spadkobierczyni tegoż, Anna z 
Trelów Eejniańska z miejsca pobytu swego 
jest niewiadomą, przeto niniejszem sąd ją 
wzywa, by w przeciągu roku od daty Edyk- 
tu w sądzie się zgłosiła i deklsracyę spad
kową wniosła, gdyż w razie przeciwnym sąd 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura
torem tejże Michałem Kochankiem prze
prowadzi.

Dąbrowa dnia 14 grudnia 1878.
(788 1— 3)

L. 50. 0. k. sąd powiatowy w Bodza
nowie ogłasza niniejszem, że w sprawie eg
zekucyjnej Markusa Sehutzman* przeciw Mi
chałowi Dryhuszowi o 25 zł., odbędzie się 
dnia 6 lutego, 6 marca i dnia 17 kwietnia 
1879 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w sądzie przymusowa sprzedaż publiczna re
alności dłużnika pod 1. 79 w Wierzbowcu 
położonej, składającej s'e z chaty i podwó
rza, ocenionej na 200 zł.

Wadyum wynosi 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu 

sądowej registraturze.
Budzanów 2 Stycznia 1879.

(790 1—3)
L. 786. Komisya hipoteczna przy Ha

lickim c. k. sądzie ogłasza, że dochodzenia 
miejscowe, w celu zalesienia księgi gruntowe* 
w gminie Wiktorowie z dnia f2go lutego
b. r. rozpocznie.

Wszystkie osoby, mające interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, mogą 
przed komisyą się jawić, i wszystko podać, 
co do wyjaśnienia i przestrzegania ich praw 
posłużyć może.

Halicz dnia 31 stycznia 1879.
(761 1—3) O bwfesaeEewSł*.

L. 9184. G. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 78 zł. 88 ct. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 57 subrep. w Zabokrukach 
położonej, dłużnika Michała Szubina włas
nej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytacji na rzecz c. k. u przy w. za
kładu kredytowego włościańskiego dni a !

I. 27 marca >-i
II. 23 kwietnia 2?
III. 27 mej a

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z t*m przedsięwziętą zesłanie, że na p ier*- 
szi ch dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko-
wej.

Resztę warunków, tudzież akt o p isa*  a 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 31 grudnia 1878.

(786 1—8) E d y k  t.
L. 196. Samborski c. k. sąd obwodowy 

uwiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę z Szelęgo.wskich Staszkiewiczową a 
w razie śmierci tejże, jej z miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że na dciu 
29 września 1878 doi. 14778 spadkobiercy 
Teodora Szemelowskiego w sprawie przeciw 
spadkobiercom Anny Staszkiewiezowęj, Dyz 
my i Kaspra Staszkiewiczów o estabukcyę

kwoty 5000 zł. w. a, i innych pozycyj z re
alności pod ik. 23 daw./22 no w. w Samborze 
w rynku położonej, wnieśli prośbę o extabu- 
laeyę w drodze egzekucji z rzeczonej właś
nie realności części pozycyjne Nr. 2 baerd. 
tudzież Nr. 5. 6. 7. 18. 39 i 40 on. że da
lej uchwałą z dnia dzisiejszego doi. 196 dla 
rzeczonej Ma.ryan.ny Staszkiewiczowej a wzglę
dnie jej spadkobierców adw. dr. Budzynow- 
ski kuratorem ad aetum zaś dr. Bhrlich 
zastępcą tegoż został ustanowionym, a dorę
czenie uchwały tutejszej do 1. 14778/78 za
padłej dla niej na ręce kuratora Budzynow- 
sbiego zarządzono.

Sambor doić 21 stycznia 1879.
(755 1— 3) 15 & y  m  1?

L. 6721. 0. k. sąd powiatowy w Żyw
cu ogłasza, że celsan ściągnięcia pretensji 
Adolfa Wakiriiba w kwRie 69 zł. w. s. od
będzie się w tutejszy aa sądzie w dniach 27 
lutego, 27 marca i 28 kwietnia 1879 zaw
sze o gadzinie 10 m io  publiczna przymuso
wa sprzedaż prJjz licytację realności w Hn- 
siskacb pod Nr. k. 6 położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej, a dłużników Marcina 
i Anny Branko* własnej.

Resztę warunków i protokół oszacowa
nia przejrzeć można w sądzie.

Dla wierzycieli niewiadomych ustaao- 
wio&y jest kurator w osobie p. Dra Bogda- 
niego, adwokata w Żywcu.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 8 października 1878.

(798 1— 8) Si (l y  fe: A.
L. 3101. Lwowski c. k. sąd krajowy 

podaje do wiadomości, że pod dniem 20 sty
cznia 1879 1. 3101 został wytoczony pozew 
przez Ign&cago Galla przeciw Antoniemu 
Kriegshaberewi z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu a ewentualnie przeciw jego 
z życia, imienia i miejsca pobytu niewiado
mym spadkobiercom o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod Nr. 1782/4 we Lwo
wie położonej, służebności użytkowania z 
muru granicznego. Dla nieobecnych pozwa
nych ustanowiono kuratorem p. adw. Dra 
Wilhelma Zuckra z substytucyą adw. Dra 
Goldberga.

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
potrzebne do obrony środki prawne kuratoro
wi ustanowionemu dostarczyli, lub sobie in
nego pełnomocnika wybrali i takow7ego sądo
wi oznajmił, w przeciwnym bowiem razie 
z niewypełnienia tego wezwania powstałe 
złe skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sadu krajowego.
Lwów dnia 25 stycznia 1879.

[769 1— 3) E  d  y  k  L
L. 1000 0. k. Sąd obwodowy w Sam

borze oznajmia niewiadomym z życia i miej
sca pobytu Janowu Kołodzińskiemu i Izako- 
wi Bergerowi a względnie ich z życia nazwi
ska i miejsca pobytu nieznanym spadkobier
com, że p r^ c ia L  nim Henryk wojakowski 
Mieczysław Wojakowski i Julią z Wojakow- 
skieh Łopuszańską pod dniem 17 stycznia 
stycznia 1879 do 1. 1000 wnieśli pozew o 
uznanie własności i wydanie depozytu na i- 
mię Franciszki i Antonioniego Iilukiewiczów 
w c. k. urzędzie depozytowym we Lwowie 
złożonego i o wykreślenie adnotacji z pn. 
który to pozew ustanowionemu dla tych po
zwanych kuratorowi p. adw. Drwi Bhrlicho- 
wi doręczonym został.

Wzywa się wiec tych pozwanych, by 
albo temu kuratorowi wcześnie środki obro
ny tegoż sądowi wymienili inaczej bowiem 
z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 21 stycznia 1879.
(785 1 - 3 )  E d y k t .

L. 17568. Samborski c. k. sąd obwodo
wy ogłasza, że na rekwizycję sądu powiato
wego w Żurawnie dolnym 3625/77 w celu 
zaspokojeń* wierzytelność; spadkobierców, 
Majera Wiesel przeciw księdzu Antoniemu 
ŁjŚjdanowi, w kwocie 4405 zł. i 1336 złr. 
38 ct. a. w. z pfzyaależytCścłami wywalczo
nych przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
przez publicznJllicyMcyę, dóbr Dołbe, w o- 
kręgu sądu powiatowego Wojniłowskiego po
łożonych jak Dom. 313 pag. 153 n. 30haer. 
księdza Goj dana własnych a to na dni? 20 
marca 1879 i ns dniu 24 kwietnia 1879 za
wsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania jest suma 80000 złr. 
w. a. niżej której dobra rzeczone przy ter
minach powyższych nie będą sprzedane wa
dyum wynosi 8000 zł. w. a. i przyjmowa
li em będzie w gotówce, książeczkach gali
cyjskiej kasy oszczędności, lub w papierach 
do lokowania kapitałów pupilarnycb przydat
nych po kursie.

Gdyby dobra rzeczone przy terminach 
powyższych nie zostały sprzedane ustanawia 
się w celu ułożenia warunków ułatwiających 
kupno, termin na dzień 25 kwietnia 1879 
o godzinie 10 rano. u a który wzywa się wie
rzycieli na tych dobrach zabezpieczonych.

Rąfetę warunków licft cyi, i wyciąg 
hipoteczny dóbr D .łbe przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Sambor dnia 10 grudnia 1878.
(781 1 - 3 )  L. 3472.

O g ł o s z e n i e  H e y A a c y i
O. k. sąd powiatowy w Jordanowie po

daje do wiadomości że w tymże sądzie odbę

dzie się przymusowa sprzedaż trzech ka
wałków gruntu w roli Paśiowej pod 1. 18 
w Naprawie położonych a to w trzech ter 
minach a mianowicie w dniu 24 lutego 10 
marca i 24 marca 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem.

Genę wywołania stanowi kwota 91 zł. 
a. w. a wadyum 10 zł.

Beszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania mogą być w tutejszo sądowej 
registraturze każdego czasu przejrzane.

Jordanów dnia 12 listopada 1878.
(787 1—3) E d y k  t .

L. 15537. O. k. Sąd powiatowy dele
gowany miejski zawiadamia niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakóba Hobiera a 
względnie tegoż niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców, iż przeciw 
nim wniósł Jakób Nostadt pozew o Wykre
ślenie ze stanu biernego realności pod 1. k. 
75 w Kaiinowie intabulowanej, na ich rzecz 
wedle wykazu hipotecznego 1.15 karty O. poz. 
4. służebności i prawa zastawu dla sumy 
864 zł. monety konwencyj, na który do roz
prawy ustnej termin na dzień 21 kwietnia 
1879 o 9 godzinie rano wyznaczono.

Rozprawa ta przeprowadzoną zostanie 
z ustanowionym dla nich kuratorem p. adw. 
Dr. Budzynowskim którego substytutem 
mianowano p. adw. Dra. Kohna.

Poleca się pozwanym, by się wcześnie 
z kuratorem porozumieli lub innego pełno
mocnika sobie obrali i takowego sądowi wska
zali, inaczej skutki opieszałości sami sobie 
przepiszą.

Sambor 17 grudnia 1878.
(747 1— 3) E  d  y  I ł  t .

L. 5673. Dnia 11 marca i 22 kwietnia 
1879 o godzinie 10 przed południem w gma
chu sąd. nastąpi pubłiez. licytacja realności
nie tabularnej pod 1. 3 i 14 w Brzesku po
łożonej Jakóba i Karoliny Dudków własnej, 
na zaspokojenie pretensji 300 zł. 90zł. 90 zł.

Cena wywołania 1890 zł.
Wadyum 189 złr.
Eesztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w sądzie.
Brzesko 30 listopada 1878.

(760 1— 3) >8i» 3» »©«*«•
L. 9113. G. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 

ce podaje niniejszem da publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 228 zł. 77 
w. a. z pn. prżymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 25 subrep. w Zabokrukach położo
nej dłużników Anny i Józefa Paździerskicb 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k- uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego.

I. 28 marca 
II. 30 kwietnia 

III. 29 maja ^  
każdym razem o godzinie 9 przedpoład Jem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terraiaaW  realność to ty'ko za 
cenę wywołania 500 zł. a. w. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Eesztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
w tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Bobrka dnia 31 grudnia 1878.

(768 2— 3) E f l y k t .
L. 1895. Samborski c. Ir. sąd obwodo

wy otwiera konkurs do majątku tak rucho
mego jako też w krajach w k tó rflh  ustawa 
konkursowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
położonego, nieruchomego majątku Lei by 
Zwerdiing kramarza w Stryja, porueża kie
rownictwo tej upadłości pasu c. k. sędziemu 
powiatowemu Janowi Msjeranowakiemu w 
Stryju, a tymczasowym zawiadowcą masy 
konkursowej ustanawia p. Błońskiego adwo
kata w Stryju.

Wzywa zatem wierzreieli, aby przy ter
minie dnia 17 lutego 1879, o 10 godzinie 
rano przed komisarzem konkursowym przy 
wykazaniu swych roszczeń poczynili propef- 
zycye, względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania, innego 
i tegoż zastępcy i przedsięwzięli wybór wy
działu wierzycieli.

Dalej wzywa wszystkich tych którzy do 
wspólnej masy konkursowej jako wierzyciele 
konkursowi pretensje rościć chcą, aby sw l 
pretensje nawet w razie gdyby już o tako
we spór wytoczony był, w terminie później 
oznaczyć i ogłosić się mającym w tymże 
c. k. sądzie obwodowym albo w c. k. są
dzie powiatowym w Stryju, wedle przepisu 
ustawy konkursowej w c< lu zapobieżenia za
grożonym w tejże ustawie skutkom prawnym 
zgłosili i na terminie do likwidacji zalikwi- 
dowali i pierwszeństwo oznaczyli.

Wierzycielom którzy swe pretensje zgło
sili i p n y  ogólnym, terminie lik wid acyl się 
jaw.li, przysługuje prawo powołać ostatecznie 
przez wolny wybór w miejsce zawiadowcy 
masy konkursowej tegoż zsstępcy i członków 
wydziału wierzycieli do tego czasu urzędu
jących inne osoby ich zaufania.

Wierzyciele, którzy nie w Stryju lub 
w blizkości mieszkają, mają w zgłoszeniu ! 
ich pretensyj wymienić pełnomocnika do od- j 
bioru uebwsł. inaczej na wniosek komisaiza

konkursowego usfanowiMoby przez tenże 
sąd obwodowy dla nieb, na ich niebezpie
czeństwo i koszt kuratora.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w dzien
niku urzędowym Gazety Lwowskiej i Wie
deńskiej.

Sambor daia 1 lutego 1879.
(774 2 - 3 )  L. 4750.

O b w i e s z c a e n i e  l i c y t a c y i .
O. k. Sąd powiatowy ogłasza iż celem 

zaspokojenia pretensji Reginy SzAanikowsj 
w ilości 15 złr. 66 ct. *z pn. w drodze e- 
Izekueyi przez publiczną lieytaeyę sprzeda
ny będzie ogród z drzewami owocowemi do 
dłużnika Tomasza Piętki należącej w Glince 
w Ujsołach położony w trzech term nacb 
daia 6 lutego, dnia 6 marca i dnia 3 kwie
tnia 1.879 każdym razem o godzinie 10 ra
no w biurze sędziego powiatowego w Mi
lówce.

Cena wywołania wynosi 40 złr.
Wadyum 4 złr.
Milówka 11 listopada 1878.

(773 2— 3) _ E d y k Ł
L. 7695. G. k. Sąd powiatowy iKęeki 

odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Ik. 457 st./853 n. w Krtoeh położonej wraz 
z gruntami do siej jfeleżąe.yrai, do Wincen
tego i Franciszki Duławskich i Auieli Kubi
ców ej należącej na pokrycie pretensji Eno- 
cba Śdhmelca w sumie 735 złr. z p. n. w 
sądzie w 2 terminach; 17 lutego i 17 mar
ca 1879 każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 11312 złr. 50 ct.
Wadyum 1140 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano

wiono adw. Dra. Chrzanowskiego w Kętach.
Do ułożenia lżejszych warunków wy

znaczono termin w sądzie na dzień 21 kwie
tnia 1879 o godzinie 10 rano.

Kęty 8 stycznia 1879.
(750 2-—8) O b w i e s z c z a n i e .

L. 4460. Celem zaspokojenia przez Da
wida Friedmaua przeciw Ławrowi i Paras- 
ce Jakóbów wywalczonej kwoty 140 złr. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż realno
ści nioioiabulowaaej dłużników własnej pod 
lk. 102 w Horoeholinie położonej na daiu 7 
marca, 21 marca i 4 kwietnia 1879. każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena szacunkowa 625 złr.
Wadyum 62 złr. 50 ct.

0. k. Sąd powiatowy.
Boborodczany daia 12 grudnia 1878. 

(778 2—g)
L. 10202. Ges. kr. sąd powiatowy w

Szczercu uwiadamia odnfc snio do obwieszczeń 
z dnia 2o czerwca 1878, 1. 4418, w nume
rach 185, 186 i 188 „Gazety Lw owskiej“ z 
roku 1878 ogłoszonego, że do przymusowej 
licytacji realnoEi pod 1. 77 w Dornfeldzie 
poło żon j’. Daniela Mau we ilera własnej. na 
zaspokojenie pretensji galic. ake, Banku h i
potecznego we Lwowie. mian(9ric.'e 4 rat po 
73 zł. 60 ct i reszty kapitału 1-331 zł. 75 
eto wyznacza się nowy termin na 6 lutego 
1879 o godzinie 10 rano, na którym ta re
alność za jakąkolwiek cenę za złożeniem zni
żonego wadyum 205 zł. w tusądowej kance- 
laryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

Szc?erzee 30 listopada 1878.
(770 2— 3) E  d  y  ! t  t .

Ł. 11084. W c. k. sądzie powiatowym 
w Brodach odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensji Emanuela Kępczyńskiego 300 złr. 
z przy należy tościami przymusowa publiczna 
sprzedaż realności 1. tab. 654 w Brodcch od 
Franciszki "Zurkowskiej własnej w dwóch 
terminach dnia 26 lutego i dnia 13 marca 
1879 każdym razem o 10 godzinie z rana 
z tern że realność ta tylko za cenę szacun
kową lub wyżej takowej sprzedaną zostanie 
w razie przeciwnym wyznacza się celem u- 
łożeaia warunków ułatwiających termin na 
dzień 22 mrroa 1879.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10 prc. tejże.
lane warunki licytacyjne, akt oszaco

wania i wyciąg hipoteczny w tu«ądowej re- 
gistraturze przejrzane być mogą.

O ozem się interesowanych i chęć kn- 
psenia^ mających zawiadamia z tem że dla 
późniejszych wierzycieli hipotecznych lub nie
wiadomych kuratorem adwokat Dr. Ornstein 
w Brodach ustanowiono.

Brody duia 30 grudnia 1878.
(732 3—3) E  d  y  k  U

L. 980. Gk. Sąd powiatowy miej. deleg.
S. I. we Lfcówie ustana wir w sprawie Ka
rd a  Borowieckiego przeciw Krystynie Onysz
kiewicz i Herminie Onyszkiewicz pto. 239 zł. 
20 ct. niewiadomej z miejsca pobytu Hermi- 
ny Onyszkiewicz kuratorem p. adw. Dra. Ga
jewskiego i temuż pozew do 1. 49713 się do
ręcza.

Uwiadamiając o tem Herminę Onyżkm- 
wiez niaiejszym edyktem wzywa s>ę ją by 
albo ustanowionemu kuratorowi ioformacye 
w tej sprawie udz-eliła lub innego pełnomo
cnika sądowi podała.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. S. I,
Lwóyy dnia 14 stycznia 1879.
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(752 2—3) E  d j  k t

L. 7234. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ee ogłasza że im rzecz Wincentego Szałajde- 
wieza celem wysłania wierzytelności jego w 
kwocie 200 złr. w. a. z pn. od dłużników 
Hryńka i Anny Szczurów należącej mu się 
realności pod I. k. 65 w Sokołówee położo
na rzeczonych dłużników własna ciała tabu
larnego pestatóbwiąca w trzech termiuacn t. 
J. dnia 28 lutego 18 marca i dnia 29 kwie- 
snia 1879 każdym razem o godzinie 10 z 
rana w kancelaryi tutejszo sądowej na pu
bliczną licytacyę wystawioną i najwięcej o- 
fiarującemu za złożeniem wadyum 11230 zł. 
w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w dotyczących aktach, registratury tu
szow ej.

O. k. sąd powiatowy
Bobrka d. 21 listopada 1878.

(740 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 8865. C. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na daiu 13 marca 1879 o godzinie lOtej 
przedpołudniem rdbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu pod 1. 66 w No- 
wosieliey położonego niestanowiącego tabu
larnego ciała należącego do Wasyla Hawrli
ki i na 100 złr. sądownie oszacowanego w 
celu zaspokojenia preteusyi Dawida Muncera 
18 złr. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszo sądowej registraturąe.

Zabłotów dnia 16 grudnia 1878.
(766 2— 3) *5 A y  ffe *.

L. 32676. O. k. Sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia nin;<-jvzvra edyktem p. 
Franciszka Manca że prieciw memu Baruch 
Selinger wniósł pozew o usprawiedliwienie 
zapowiedzenia i zapłacenie sum 786 złr. 
376 złr. razem 1173 złr. w. a.

Gdy mmjsce pobytu pozwanego F ran
ciszka Manza jest niewiadome przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na je 
go koszt i niebezpieczeństwo tutejszego a- 
dwokata Dra Wędryckowskiego z substytu- 
cyą ad w. Dra Wechslera kuratorem nieobe
cnego ustanowił z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galieyt obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w z wy ż oznaczonym czasie 
albo sam stanął albo też potrzebne doku- 
menla ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzieiii lub innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem e. k. sądowi doni ół  w ogóle zaś, aby 
wszelkich m |#ebo jrh  wdo ofrony środków 
prawiiVch użył w iazE  oW ic-c .przeciwnym 
wy^ikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
Prijtoiiać by musiał.

Kraków 20 grudnia 1878.
(753 2— 3) L. 5145.

O bw ieszczenie.
Ck. Sąd powiatowy zawiadamia, że w 

skutek odezwy c. k. sądu krajowego w K ra
kowie z dnia 25 września 1874 1. 27650 i 
z dnia 19 stycznia 1877 1. 776 w drodze e- 
S^ekucyi wyroku tegoż sądu 18 lipca 1873 
i- 11379 w sprawie Marka Jakóbera przeciw 
Stanisławowi i Annie Bujasom celem seią- 
gaienia przyznanych pierwszemu kosztów e- 
gzekucyjnych z powodu poprzednio odbytej 
hcytacyi egzekucyjnej realności 1.47 w Świą
tnikach a mianowicie kosztów' dotąd uiepo- 
kryiych w kwocie 8 złr. 24 et., 18 złr. 60 
tay i t. d. rozpisaną zostaje egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytacyę gruntu około 
l 1/* morga wynoszącego, w Swiątnikch (po
miecie Wielickiem) w niwie „KozłowBH po-

akt

łożonego, dłużników własnością będącego i 
oiała hipotecznego nie stanowiącego, wyzna
d a jąc  w tym  celu trzy term ina licytacyjne 
^ .sąd z ie  tutejszym na dniu 5 marca, 2 kwie- 
nia i 7  ri!Łj a 1 3 7 9  każdym razem o godzi- 
16 9 rano odbyć się mające.

Cenę wywołania stanowi kwoia 2 0 0  zł. 
wal- austr.

W adyum 2 0  złr.
■Kosztę warunków licytacyjnych, tudziee 

tatejszZaC° Wan' a Przei rze® można w sądzie

,~.n ^°dgórze dm a 30 września 1878.

l~ S * * * • « « ■ * • •
nej di7 p» U r  zasPokoJeuia wywalczo
n a  rit D ickm aun kwoty 1 0  złr. w. a. 
dniacli° ^  e się w tutejszym sądzie w 
10 e-nri?' .maroa i 21 marca 1879 zawsze o 
uofici lk rano Publiczna sprzedaż real
i a  'własnei° v ł  ^ l ^orodczanach Ilka Krycu- 

Cena Sm ,tabutarnego niestanowiącej

wego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś 
przewodniczącego ck. radców sądu krajowe
go Maksymiliana Grabowskiego, Jana Spła- 
wińskiego, Jana Daneckiego, Walentego Sie- 
kierzyńskiego i Adolfa Horę.

Prezydyum ck. sądu obwodowego
Tarnów 30 stycznia 1879.

(748 2 —3) d D g lo sa e a iie .
L. 7292. Na zaspokojenie wywalczonej 

przez Moszka Diamantą przeciw Jurkowi i 
Maryi Pyłypow kwoty 100 złr. z pu. przed
sięwziętą będzie w tutejszym sądzie na dniu 
7 marca, 21 marca i 4 kwietnia 1879 publi
czna licytacya realności pod ik 18 w sta
rych Bohorodczanach na 890 złr. oszacowa
nej. Akt oszacowania i warunki licytacji 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Bohoredczany 11 października 1878. 

(742 2—3) ® II t I t .
9Tr. 11078. $ u r  Ihm nbringuttg ber _ 

gorberuttg bc§ Mońko Kugelmass gegen Men
del Seheri pto. 280 fl. 80 tr. 0. 2B. toirb 
bie ęrecutibe fJeilbictĘiurtg ber bertt ©djulbncr 
geprigen § ilf te  ber 9teatttat§anttjeiIeS fub. 
S9L 272 Otbt. in Kolomea am 6ten gebruar 
unb am 6ten 2Jtarj 1879 jebeimal um urn 10 
U p  35ermittag§ bet betben Sermitten nur um 
ben ©cppngStnertt) pr. 1054 fi. 0. 2S. ober 
itber bemjelben be m f. f. Streiggeridjte in 
Kolomea borgenommen werben, unb wtrb fur 
ben fj-atl be§ frudjtlofen SlblaufeS biefer Siji- 
tationStermine sur fęeftfteliung crleidjternber 
83ebtngungen mit ben ^p o tp la rg lau b ig e rn  
bie S ag fa p t auf ben 6 9Jldr^ 1879 9Gad)mit» 
tagg 4 l i p  fcftgefejjt, wooon bie § p o tp fa r=  
gtdubiger benen ber SijitationSbcjdjeib nid)t 
jugeftellt werben fonnte, ober weldie nad) bem 
20 Olooeinber 1878 an bie @ ewap biefer jRe* 
alitatSplfte gelangen fodten burd) ben fiir fie 
mit ©ubftituirung be§ ®r. Zakrzewski junt 
Surator beftellten ®r. Freudenberg terftan* 
bigt werben.

SJaufluftigc fjaben 10 prc. be§ ©d)dt* 
ŁungswertpS at§ Slabium 511 §ónben ber Si* 
jitationscommiffion in Saarem  ju erlegen 
unb ber S rftep r ift oerpflidpet ben ganjen 
^auffdjiding mit ©inreĄnung be§ SSabinm 
binnen 30 Sagen nad) JtedjtSfraft beź ben 
geitbietpnggact genepnigenben S3e™etbe§ un* 
ter ©trenge ber Jielijitation ju  ©eriĄte ju 
erlegen.

®ie ubrigen SijitationSbebingungen fo 
wie ber © cppngSact, lonnen in ber ff. g. 
Jłegiftratur eingefepn werben.

SBom f. t. ^reiggerid)te.
Kolomea ben 19 ®ejember 1878.

(775 2—3) W , a  j  fe E.
L. 3749. Józef Tryba gospodarz z 

Żażac uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 29 sierpnia 1878 1. 13963 1 
marnotrawcą uznany i pod kuratelę posta
wiony został, kuratęrem or.egoż zamiano
wana Jana Trybę z Źdżar.

C. k. sąd powiatowy
Pilzno dnia 17 października 1878.

(684 2— 3) $  ij ł r u
9lr. 3334. 33om f. !. IBejirfggeridjte in 

Brody wirb bem, bem Seben unb SBoporte 
uaĄ unbefaunten Jacob Riessberg befannt ge= 
madjt, bag au» idnla^ be§ burd) Moses Ko- 
britz uuterm L Slpril 1878 Jłr. 3334 iiber* 
rcidjtcn ©efudjeg um Sinoerleibung alg ©D 
gentpm er ber fitr ben ©rblaffer Kol. vel. 
ueon and) L. H. Derblich wie ®om. nop. t. 
III fo l 303 n. 20 on. TDont. eobem. fo l 307 
unb 23 on. intabnlirteu fautmttidjen 2lntpi* 
le an ber im Saftenftanbc ber Jłealdćit fub. 
tab. 91r. 587 et. 588 in Brody p  ©itnften 
ber ©efellfd)aft3*girma Aschkenasy et Der
blich einoerleibten gorberungśfumme pr. 500

Eesztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny przejrzeć możoa w tut. 
sąd. registraturze.

Kraków I I  stycznia 1879.
(776 2—3) E  d  J  k  t.

L. 9821. Sąd powiatowy w Podhajcaeh 
ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności ga- 
lic. zakładu kredytfwego ziemskiego w Kra
kowie, w kwocie 200 zł. a względnie reszty 
170 zł. 37 ci. odbędzie się publiczna licyta- 
cyjna sprzedaż realności Fedia Stryżaka w 
Nowosiółce pod 272 rep. 302 położonej, a tm 
dnia 13 marca 1879, 24 kwietnia 1879 i 29 
maja 1879 z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta przynajmniej za, zaś 
na trzecim i niżej ceny wywołania 500 złr. 
pozbytą zostanie. Wady ora wynosi 50 zł.

Eesztę warunków licytacyjnych możaa 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Podhajce dnia 30 grudnia 1878.
(754 2—3) Obwieszczenie.

L. i 0201. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
!‘n ' uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 25 czerwca 1878 1. 4133 w numerach 
180, 181 i 183 Gazety Lwowskiej z roku
1878 ogłoszonego, żn do przymusowej licyta
cji realności pud 1. 17 w Głu-howcu poło
żonej, Jacka i Maryanay Humienieckieh włas
nej. !t" zaspokojenie pretensyi galic. akcyj. 
banku hipotecznego we Lwowie mianowicie 
3 rat po 46 zł. i reszty kapitału 951 zł. 87 
et. wyznacza się nowy termin na 6 lutego
1879 godz. 10 rano, na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 105 zł. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu 
sąd n w ej registraturze.

Sic/erzec 30 listopada 1878.

Doniesienia prywatne.

łego nadania posady budowniczego z płacą 
400 zł. w. a. rocznie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs, do dnia 1 marca 1879.

Kompetenci winni wykazać prócz wie
ku, stanu, wyznania odbytych nauk i prze
biegu życia, także uzdolnienie zawodowe i 
uczciwe zachowanie; oraz, gdyby w służbie 
zostawali, dotychczasowe pełnienie takowej.

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Ezeszowa.

Rzeszów dnia 29 stycznia 1879.
Towarnicki
burmistrz.

(736 3— 3)

Konkurs.
L. 122.

skiej
gmin

Wydział Eady powiatowej Chrzanow- 
ogłasaa konkurs na posadę lustratora 
z roczną pensją 500 zł. i dodatkiem

(764 2— 3)

Konkurs.
L. 354.

Celem prowizorycznego obsadzenia po- 
kaneelisty przy Magistracie miasta Eze- 

ą z płacą 550 zł. w. a., ewentualnie 
500 zł. lub 450 zł. w. a. rocznie, niemniej 
celem prowizorycznego obsadzenia, lub sta-

sady
SZU

na objazdy 200 zł.
Ubiegający się winni być obeznani z 

ustawą gminną i dotyczącemu przepisami ad- 
dministracyjnemi.

Podania mają być do końca lutego r. 
b. do Wydziału powiatowego wniesione.

Chrzanów dnia 31 stycznia 1879.

(717 3— 3)

Konkurs
L. 1 3 7 .

na opróżnione od II półrocza szkolnego 
1879 stypendyum o rocznych 140 zł.

Prawo ubiegania się o takowe mają u- 
bodzy urodzeni w Drohobyczu, synowie mie
szkańców tutejszych bez różnicy wyznania 
uczęszczający publicznie z dobrym postępem 
w naukach i nieskazitelną obyczajnością aka- 
demij technicznych, a w braku tychże uczę
szczający do wyższych szkół realnych z wol
nością korzystania aż do zupełnego ukończe
nia studiów' technicznych w kraju, a po
litechnicznych w całej monarchii austro -w ę
gierskiej.

Prośby, potrzebnemi dowodami zaopa
trzone, mają być wniasione za pośrednictwem 
Zwierzchnictwa dotyczącego zakładu nauko
wego do tutejszej Zwierzchności gminnej do 
końca marca lg79.

Od Zwierzchności gminy.
Drohobycz 25 stycznia 1879.

(801)

Towarzystwa Galicyjskiej kasy Zaliczkowej
we Lwowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,
f i  -

Obrót kasy. —  P r z y c l i ó d  : Udziały członków 49770 zł. 70 ct. Wkładki na rachu- 
j nek bieżący 239523 zł. 98 ct. Wierzyciele wekslowi 89861 zł. 59 ct. Pożyczki na skrypt* 
! i weksle 48584 zł. 42 ct. Rachunek procentów 43647 zł. 94 ct. Fundusz rezerwowy 4830 
I zł. 74 ct.. Koszta administracyi 732 zł. 51 ct. Rachunek zaliczek w procesie 1145 zł. 99 ct. 
Rachunek rozmaitych 628 zł. Rachunek wątpliwych wierzytelności 1000 zł. Rachunek podat-

s ków 850 zł. 46 ct 
R o z c h ó d :

, 102433 złr. 8 8  et. 
j 245248 zł. 70 ct.
1 ct. Kostta założenia

Rachunek dywidendy 2800 zł.
Udziały członków 14438 złr. 53 cnt. Wkładki na rachunek bieżący 

Wlerzycieie wekslowi 62186 złr. 29 et. Pożyczki na skrypta i weksle 
Rachunek procentów 31974 zł. 82 ct. Koszta administracyi 6622 zł. 97 
i mobiliów 1537 zł 19 ct. Rachunek zaliczek w procesie 6462 zł. 59 ct.

Rachunek rozmaitych .1052 zł. 28 ct. Rachunek podatków 1538 zł. 25 ct. Rachunek dywiden
dy 2893 zł. 78 ct. Gotówka w kasie 6987 zł. 5 ct. Ogólny przychód 483376 zł. 33 ct. 

| Rozchód 476389 zł. 28 ct. Ogólny obrót kasy 959765 zł. 61 ct.
' B I L A N S .  Stan czynny. Pożyczki na skrypta i weksle 196664 zł. 28 ct. In- 
j wentarz i koszta założenia po strąceniu 10 proc,. 1383 zł. 47 ct. Zaliczki w proces e 5316 zł. 
j 60 ct. Odsetki naprzód wypłacone 439 zł. 49 ct. Gotówka w kasie 6967 zł. 5 ct. S ta n  feier- 
1 m y .  Udziały członków 35332 zł. 17 ct. Fundusz rezerwowy 4830 zł. 74 ot. Wkładki na 

f l  ©. 2)'ł. unb b fr~n od ) au f ben SRameit ber f książeczki 137090 zł. 10 ct. Wierzyciele wekslowi 27675 zł. 30 ct. Odsetki naprzód pobrane 
Neeham ke D eiblich w ie  ® o m . not). 4 f o l  718 zł. 26 ct. Zysk 5144 zł. 32 ct. R ach u n ek  zysk u  I strat. W in ien  Odsetki 
60 tt. 20 on. et. Śjfoiu. not). 3. fio ł wypłacone 81974 zł. 82 ct. Odsetki naprzód pobrane 718 zł. 26 ct. Koszta administracyi 
307 n. 24 on. in ta b n lir teu  S ln tbeii b eś iiber 5890 zł. 46 ct Koszta założenia 153 zł. 72 ct. Nadpłacone podatki i różne 205 zł. 85 ct. 
ber J lea litd t fub . tab . SJlr. 587 et. 588 in  . Zysk 5144 zł. 32 ct. M a .  Odsetki pobrane 43647 zł. 94 ct. Odsetki naprzód wypłacone 439

W a d n fa,,,clQkowa 60 złr vvaajum  3 zjr

Bohoriul',.k' powiatowy.
grudnia 1878.

L 28;2 “ ^ M ie s z c z e n ie .
c. k. sądu k u jo r a S l  Ex,;fleK(-yap. Prezydent | 
zamianował reskwUr wSższeS° w Krakowie { 
1879 1. 638 przewód!® z duia 2 7  stycznia 
du przysięgłych nr, “ll- '^ U rn trybunału są- 
* jm  w Tarnnwie na 8ądzie obwod°- 
Soroezną kadencje zwyc.zajną te-
1 marca 1879 0 ĝ o d f f i  P08ieda,ett' a w dnm 
otwarte beda , ^ £  , u ie  9  Przed  południem 

§ prezydenta c. k. sądu obwodo-

Brody fu r  Bdle Aschkenasy unb Neehamke 
D e r b lic h  in ta b u lir ten  b re i^ tg ja ^ ttg en  28oI)n*  
reĄ te§  ber b e ju g tiĄ e  ® ab u larb efi^ cib  bem  be- . 
fte llten  © u rator  E . D. W e is s t e ia  jugefteH t 
w orben  ift.

Brody ben 14 StpriI 1878.
(746 2 3) E d y k t

L. 36479. C. k. sąd deleg. miejski Kra
kowski podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia należytości Maryanny Se- j 
rek a mianowicie kwoty 8 zł. 50 ct. z pro- ■ 
centem 6 proc. od 3 lipca 1875 kosztów są
dowych 4 zł. 85 a. w. 1 zł. 44 a. w. 2 zł. 
57 ct. a. w7. 3 złr. 84 ct. a. w. 2 złr. 44 
ct. i 13 złr. tudzież kosztów podania 11 zł. 
82 ct. od Mikołaja Muchy się należących 
odbędzie się w dniach 24 lutego i 27 marca 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym licytacya realności pod 1. 
10 w Kocmyrzowie powiecie Krakowskim 
położonej wedle wyciągu hipotecznego do 
dłużnika Mikołaja Muchy należącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 703 zł. 87 '/s ct.

Wadyum 71 zł.
Realność powyższa poniżej ceny sza

cunkowej nie będzie sprzedaną.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wiono kuratora adw. Dra Csesznaka z sub
stytucją adw. Dra. Faustyna Jakubowskiego,

zł. 49 ct. w. a.
I . Thilsch

dyrektor.
A. Pilarski

skarbnik.

W

1

K A N T O R  W Y M I J i N Y
c .  k .  w p r z .  g - a l i o .

A k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o
k u p u j ®  £  s p r a e d a j R

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzYStępniejszsmi.

r io  L IS T Y  H IP O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 9?) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1371 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupil&rnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w ad y a , —  są w tamże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prow incji wykonają się bezzwłocznie po km sie dziewmn, be* 
doliczenia pro wizyt. (1 10 -?)



o*NT j

f T O * e r B a t ę s
|  r o s s y j s k ą  Jj

poleca nowo założony handel ©

j W. ADAMOWICZ I
|  /Łewfi o r f 1 zŁ  do  4  i  w y że j  0  
( |  pozawierawszy stosunki handlowe z pierwszemi 0 h

f  domami w Rossyi, ręczę z sumiennością za ga- Js* . 
tunek i dobroć HERBATY wychodzącej z mego 

4  handlu. — Z a m ó w ie n ia  odwrotną pocztą nsku- 
3 teczniam, a dla dogodności P. T. publiczności 
W opłacam cło na miejscu. t p j

Przy zamówieniach większych opuszczam 0 k  
2  stosowny rabat. *

_________________________   (300 7 -1 0 )  W

władający tak jeżykiem polskim jak  nie
mieckim, rutynowany w buchalteryi po
dwójnej i zaopatrzony w dobre św iadectwa  
może być- bezzwłocznie przyjętym  w m ł y 
n i e  a m , e r y ] z a ń s k i / m  w  B u c -  
n i o w i e ,  poczta T a r n o p o l .  O ferty  
przyjmuje bezpośrednio Administfft* 

© y»  m ł y n a .  (m  i-8 )

trudniący się od kilkunastu lat

a p e s y a l n b  r a d j k a l n s m  l e c z e n i e m  
$ b o r d i»  a tk ó r a y c h .  z  z a k a ż e n i a  
k r w i  pnw.-stałych i w sisB uw uiiiitieiu 
s il ,  skutkiem n a d a i y e i a  e» lab io °  

a s y  c i s ,

ortyn. i  lieszłanifl przy ulicy falowej i. 3,
od godz. 8 —IO i 8 —4.

(T akże  lis tow n ie  p rz y  śc is łe j d y s k re c ji .)  
Jego „ P o r a d n i k "  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

• 1 rf- 30 ct. za egzemplarz , ,  in  _ 1rtm i

przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p . Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do Pitej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskreeyi (w ma
łych miastach i wsiach prawie uiemożebnej) zależy<5 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. ' (8 10 — 100)

| Majcstatniejsze ciągnienie wygranych
z seryj wyciągniętych

! Losów państwowych
| z  p o k ia  1 8 8 ©

d n ie . Ig o  ssiaroa, b .
'! p ó ł  p i ą t k i  . , z ł .  8 5  z wyłączM iei najmniejszej wygranej

ć w ia r tk a  . . z ł. 45 l,(H P i a tlti z ł .  45
! dy iedatir., i I  ć w ia r tk a  . . z ł.  25, d z ie s ią tk a  . . . z ł .  _0 d z ie s ią tk a  . . z ł. 12
, dw udziestka  . z ł. 12 d w u d ziestk a  . z ł. 7 50
| któ.e bezwarunkowo w-tom ciągnieniu z ogólnej liczby wygranych 
j przeszło d z i e w i ę ć  m i l i o n ó w  z ł .  wyciągnięte być musza.

Główna wygrana 3 1 3 , 0 0 0  z ł .  I  7 3 . 0 0 0  z ł .  i t. d.
I W y c i ś n i ę t e  w  s e r y  i  S o s y  z  r .  18519, całe i piątki 

kupuje i sprzedaje najkorzystniej poniżej wymieniona firma

g  W Y R O B Y  SPE C Y A LN E

I  P A R F U M E R Y A

IA III TOUTTB I i  PARS 
i ED. PINAUD |
|M y d ł o ........................ AUX I/IOLETTES DE PJRISSE
H  E ssencya d la  chus- j ^
| |  t e k ........................ AUX KIOLETTES DE PARNE' ~
i  W o d a  tu a le to w a . AUX tflOLETTES DE PARMĘ
| ! P o m a d a .................... AUX OtOLETTES DE PARIBFi
1 Olejek AUX W10LETTŁS DF PARMEj
H  P u d e r  r y ż o w y . . .  AUX HIOlETTES DE PARNE
i  K o sm e ty k  AUX IIOLETTESDE PARNE
jK 37, 3oulevard de Strasbourg, 37.

rasa J Z a m a r s ty iR O w I e  l i c z .  7CK
Przyjm uje do w ypraw y w szelkie ga t nuki  

skór i w ykończa s ta ran n ie  i sp ieszn ie  w szystk ie 
roboty w shodząee w zakres g a rb a rs tw a  i bia- 
ło skó rn ic tw a  po cenach um iarkow anych.

Osobom któreby nad esła ły  pew ną ilość 
skór, a  życzył';’ sobie otrzym ać takow e dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty , G a r b a r 
n i a  lw o w sk a , obow iązuje się zw rócić w 
w łaściw ym  czasie —  franco —  rów ną połowę 
tychże skór już  w ypraw ionych.

Ostatnie ciągnienie; 
wygranych.

(804 1 - 1 0 )  3  i B u d a p e s t Waićznerga sse 27.
Obwieszczenie

0. k. komisja asenterenku koni 
Nr. 3 we Lwowie, przy ulicy Zielonej 
Nr. 14, zakupuje jak dotąd tak i w 
roku bieżącym potrzebną I l o ś ć  k o a l  
dla kawaleryi na, stopie pokojo wej.

Ceny: według wartości takowych 
do kwoty 325 zł. v»T. a.

W i e k :  ukończony czwarty rok 
a nie więcej jak 7 lat.

W ysokość: od 158 centimetrów 
(I5tej miary) do 166 centimetrów 
( i 5 3/4tej miary.)

W tym celu zaprasza się niniej-j 
szem właścicieli koni, tudzież trudnią- j 
cych się chowem koni.

Jako dnie asenterunków© 1 
wyznaczone są targi tygodniowe w e  
wtorek i piątek przedpołudniem.

L .  M .  M t i e c M
w Hotelu Angielskim.

W niedzielę dnia 9 lutego 1879
odbędzie się wr sali ratuszowej 
o godzinie %y/2 popołudniu zwyczajne

Walne Zgromadzenie

w ©  L w o w i e *
d z i s n n j r  a

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czyn
ności za rok 1878.

2. Rozdział zysków i oznaczenie 
dywidendy.

, * 3. Wybór jednego członka do ra-
dy zawiadowczej.

Na które to o jak najliczniejszy 
udział członków się uprasza.

Za legitymację wstępu do sali, 
O- służyć będą książeczki udziałowe. 

Lwów dnia 4 lutego 1879.
j g t  Prezes R ad y :

H e n r y k  l i r .  A i ą c z y ń s k i  m. p.
Sekretarz:

7  (8 0) B o l e s ł a w  C ł i o l o m s k i  m. p.

ńj™ ! Towarzystwo galie- kasy zaliczkowej we 
I  i  Lwowie, Stow. zarejestrowane z nieogTani- 

czoną poręką,

W Y K A Z  
Zmian terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz
nych C t a l t o y i 9

*ar.«ą«3 monych 
x  d n i e m  I  n le rp n S n  

nabyć można po cenie «5 c t  w. a, 
a z przesyłką pocztową IB c t. w. a,

•w E k s p e d y c j i
G a zety JLw m m  Mej,

w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u
s ł y n n e j  t * a l > 4 * y k l

Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych, o. k, uprz. kolei państwo
wej. c. k. uprz, węgiersko-gaiieyjsk ej kolos, c. k. uprz. północno-zachodniej kolei 

państwowej, o. k. uprz. węgiersko-zachódniej kolei i t. d.
poleca I sprzedaje po -renach fabrycznych

ju b ile r  i  rzlótnik " w e

J a n a  3£oflfa. jedysale p ra w d ziw y
skoncentrowany ekstrakt słodowy

odszczególniony 44 razy ze strony najwyższych osób
skutkuje w słabościach piersiowych, żołądka i szkrofułach

sb w y  o ląrów o..
Wyratować życie słabemu, bez nadziei zostającemu, jest świetnem zwyeięztwem, które przypisać na

. . . *;  ̂ , 1 , \  • 1 ...... /.... ;i i 1 V! A fTTiru Ta P en  P ffl o iv* n

posiwieniu włosów i łupieży, działa skutecznie według codzień nadcho
dzących poświadczeń r pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Ora Morasa olejek Tannino.

drukarni W* vl. OmrBefitó«go, dom V  i%.


